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tcrty pr tnu i rer i  ty
w t Lwcwiai 

bez doręczenia do do­
mu nilesięcznle . . *L " i 

c dostawą do domu .  *L &‘3 0
na prowincji:

t pncesyłlcą poczt..
za granicą. ii. m ©
•umai po]odynczy w i A A  MV 
Lwowh.. na prowincji 9 '*

Sitowo Polskie
wychodzi codziennie rano

Ceny ogMszeftr
Za 1 wiersz miUmeb (feł/» cnfc 
•zer.) w zwykłycft og oJwnlach 
rr. JO, w naaesła.nem i w ne­
krologach gr. 50, w kronice, 
repertuar, dział gospodarczy- 
paski w tekście 0r. VO, ppa 
nag>dwk’ęm na plere ***] stronie 
i ł .  1 >  Za jedao ałowo w dro­
bnych ogtosżkiiiadi gr. 10, 
kupuo 1 »jjiz c siowo gr. 13, 
mnl.ymoGirlne, korespondencje 
prywatne *łowr. gr. 20, dta 
pesz u ku je cytr pracy gr. 8. 
Z zasifiek^niem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50  prc. drożej.
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Demokracja ortodoksów i doktrynerów.
Każdy niieimal system uistaoiiowo- 

pfłMityezny ma w szeregadi swoich 
zwdentulków dlość pokaźną .;tos,iiin/ko- 
wo grupę .,meprz e1 eomaniycb“ śnimemi 
słowy — artoaoksów partyjnycn. Na­
zywa 9ię iidi rozmaicie. Czasem diok- 
trymeranr, ntenaz jednak strażnikami 
czystej lumdii tej ozy innej myślli poli­
tycznej, Mówi się o  nich: Brutasy,
to zmów dostają miano Dciiikaszo- 
tów. Wartość ich tacowa i moralna 
bywa oceimana różmiie, zależnie od 
miejsca, okofczmiuśaŁ i cz:asu ich wy­
stąpień. Nasz cm zdantem są tio prze­
ważnie uparci -utopiści, njeraz o  duże,’ 
dobrej woffi, zawsze natomiais; beiz nai 
mrwe-szego poczucia rjzect^WŚtoiśsi i 
pozbawieni objekrywiizmii w ooeojte te 
go, cio nile jest napisano w  ich „księ- 
ga<dh“ .

Przykładów takiego „oirtodoksizmu" 
politycznego, niieiiczącegio się z rozw o 
jem fzfczjruistośoi, mieliśmy już wie­
le. Widlzieilśśmy przy tej sposobności 
że sprawiali Ci „starzy “ bolszewicy, 
czy uCiż inni „starz y“ ooriiemiąria kło­
potu k ero wnikam własnej partji, w ra 
zje ■ jej zwycięstw# i dojścia _ do wła­
dzy. W  tałriiej Rośli sowieckiej, gdzie 
nauczono się dla dobra sprawy nie ro 
bić. ceyegiep nawet z maijbardizuieij ongiś 
zaslażonymi, dawano sobie z nimi ra­
dę dość zroczme. Wysyłano takiego 
zbyt krzykliwego „nestora11 rewolucji, 
czy też innego dzńałacza os wiatego, 
w niiemającej nic wspólnego z rewolu 
cyjną rzeczy wflstośrfą konspiracji, 
gdzieś daleko na Sybir, gdzie mógł do 
woli wspominać dawne górne i chmur 
nc lata z minone^ Dnangund Stuirmpe 
riodle. W  najlepszym razie, „odsfajwia- 
ło“ się go przezornie w resort najbar­
dziej odpowiedni i najłatwiej znoszący 
ładne teoiretyzowainiic, to znaczy do u- 
śwtadamianja partyjnego młodzieży, 
czy tef do literatury... Podobnie ro­
biło się i gdzi'efindlzit'j. chociażby w ta 
klej niedawno zrep a błik aiw zowanej
Wisznanji.

Rzecz dziwna. Na tego rodzaju luk­
sus nteliczenb się w czynnej polityce 
z doktrynerami. którzy bądź co oadż 
przygotowali: ntemai całą robotę i Sun 
dainent danego systemu., mogły sobie 
pozwolić jedynie ruchy polityczne i 
'społeczne, znane ze swego przesyce­
nia się teor.ą i zrodzone na podłożu 
liberalno - demokratj cznego teoretyzo­
wania. Je dnem słowem, w państwach, 
w których legenda „Liiberte-Egalite- 
Fraternite** powiitedziała jakfiby ostatnie 
swoje słowo, 'których ustrój poprostu 
wykołysał się w powodzi górnobrzmią 
dych frazesów i seraficznych nemal 
dolcfryn, któiwcn ustrój m!ał być zre- 
afizowanjem naijstiiieilszyoh marzeń — 
w tych państwach właśnie, oi „marzy 
ciełe“ , ci strzegący „czystej** ■ partyj­
ne': Ittniiii wmterani, zostali, mówiąc krót 
ko i zwięźle, wizięci w mo.cn'; kluby. 
Bez skrupułów szacunku dla ich swego 
czasu pracy. Powiedzatio im: był czas, 
kiedyście byli luidźmi na miejscu: wte 
dy, kiedy trzeba było płomienńyj mó­
wić i rozsnuwać miiiralźe przed tłumem, 
robiliście to bardzo dobrze; .ak widać 
jednak nie na.da,ieci:e siię do twai dej 
nracy rzeczywfełoścj, me potraficie 
poddać się z odpowu dnią giętkością 
jej \vT Ti Tg «n i zbyt żal wam dlto jej

dobra poświęcć coś ze swoiidi snów 
romantycznych. Wiuibec tego musdie 
odejść. Zapewniamy was natomiast 
ze w muzeach zoraną wasze poicier- 
sCa a w podiręcznkach hisjtanii dla mło 
dzieży wasze żydoryisy. laik pówitei- 
diziiajiuL, a tak siię toż Sfiało. Aile — po­
wtarzamy — edjTMe iaim, gdzie zwy­
ciężyła jakoby „wnlność"...

W  państwach o starym, bunżuazyj- 
irynn systemie,, w . Państwach ałbo zgo­
ła „reakcyjnych**, albo takich, w któ-
iTch demokracur mułaby podobno 
wiielie jeszcze do powiiedizen;a, dzieje 
się takim doktrynerom i partyjnym 
ortodoksom znacznie lepięi. Naprzy- 
kłtad w  Polsce. Siedzą w ■ stolicy, w, par 
lamencie, na redakcyjnych, fotelach, 
czasem nawet mogą przemawiać do 
tysięcy chętnych słuchaczy. Nikt im 
w wyraźniejszy sposób mnę przeszka­
dza w rojemiu najbardziej bezsenso­
wnych ustrojowych pomysłów, nikt 
im p:te przeszkadza w powiewaniu 
.?yim czy owym sztandarem, w śpiewa­
niu takich, ozy owakich hymnów, nikt 
n (ale tylko im samym) ple piziuszka 

dza w żywienia pobożnej nauiziieji. że

kiedyś, gdzieś kiedyś... i kłaść się 
w grób z s-Jo.dkitem poczuciem, że by­
ło siię, albo mogło być opatrznościową 
partią... Woigóie me zwraca się na 
ni!«ti wdększej uwag., bo prawdę po­
wiedziawszy, trzeźwy obywatel, dk> 
póki ma przed oczyma rzeczywisty 
wysiłek czynników rządzących, Wie da 
się larwo zbałamucić, dho-iażby naj­
bardziej ponętną d k'roiiorową gadammą. 
O ile uważa się, za groźne dla porząd 
ku. państwowego i narodowego kie- 
rimk? /awlorająoe w  swtpjt. ideoflogii 
tniciizinę nienawiści i .szowinisityicizne- 
go zacietrzewienia, o  tyile takich dok­
tryn erów i ortodoksów „demokracji** 
tnaktuffŁ s tf jako dokun»nt tpoku ia- 
ko niefrasobliwe przypomnienie omtu- 
z.azmmąc^ s,ie byle czcm młodości. 
Zwłaszcza, że i talk s»ę przecież koń­
czą sarni... Młodych tam prawie nie­
ma, Świeżego narybku ani na lekar­
stwo. Niedługo nawc* w Polsce „so- 

i cjałiłsta**, czy też pięknodueh-di mokra 
• ta będzie — i to bez używania kon-

i ceiitir?cvjoyc,h obozów i irepneisył — 
czerni w rodzaju żubra, „ostatniego 
na tych równicach"...

Drogą przekupstw i terroru
Niemcy zapisują dzieci polskie do szkó ł niemieckich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 34 sierpnia. (Sz.) Z Kato
wiiic donoszą: Akcija Niemców śląskich, 
polegająca na Pr z opisy wanto dzieci 
polskich do szkól jiiemieckich, trwa 
w dalszym ciągu.

W  Małej Dąbrówce zgłoszono 52 
dzieci, w Szepienicach 38, a w Jauo- 
w e 73 dzieci ze szkół pulskich do, nle- 
mieckiich. Z tej bczby uwzględniono 
wniosków w Małej Dąbrówce 40. w 
Szooiemcach 31, a w Janowie 37.

Pirzepisywanif dzieci polskich do 
szkół niemieckich odbywa się droga 
iP-rzekupstw i terroru. Ro.bonn^oy pol­
scy. zatrudnieni w przedsiębiorstwach 
niemiodldich. ulegają namowom maj­
strów i urzędników, niemieckich, bojąc 
się stracić zatrudnianie. Gdy groźby 
nie pomagają, Niemcy uciekają sie do 
przekupstw.

Pierwszy polski lot grupowy
do Bukaresztu.

(Teleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 sierpnia. (Sz.) Lista 
zawodników ze Śląska, Poznania i 
Gdańska, którzy wezmą udział w  te- ' 
gororznycih krajowych zawodach sa­
molotów turystycznych, została już 
ustalona. Ze śląska startują Ewald Sizo 
■roTii, Zbieg,nie w Litwiński, Jan Gar- 
dzik. wszyscy na samolotach PZL. 5, I 
* PozmanJa Feliks Kapuściński na I 
RWD 4, Soi'szyński na RWD 2 i ZŁflr

gnieyr Talarczyk na Morissoin. W  bar 
wach Aeroklubu gdańskiego wtźn.ie 
udział Stefan Kryński na samolocie 
MN. 4.

Po zakończaniu zawodów projekto­
wany jest pierwszy polski grupowy 
lot. Szef departamentu aeronautyki 
pulk. Rayski wystaifcuje prawdo,podob 
nie na czele eskadry 15 samolotów do 
Euikaireszitiu.

Dwaj robotnicy polscy
skazani na wiezienie przez sąd w Berlinie.

Berlin, 24 sidrpnia, (PAT) W czoraj 
przed sądem przysięgłych w Berlinie 
odbyła się rozprawa przeciwko 2 oby 
watolom polskńn, robotnikcin rolnym
Uitbańsfciemu i Kołańskiemu. osścaiijio- i J.2 mfeKiggy;

uym o  przechowywanie broni oraz 
uprawiano dz alałności poilityciznej 1 
m,,rodowej. Urbański skazany został na 
10 mtesiięcy więzienia^ Kotoński zaś na

Grunt jednak, że pozvra,la się im żyć 
i pracować wśród ich ukochanych -re­
tort, z których jak się zdaje ioh na- 
łwn:Tn oczom vryclndizą now© wyna 
łaziki uszczęśliwiierJa świata i ludzko­
ści.' I tic powlińni zrozumieć i za tę to- 
lenańęję powinni się zrewanżować A 
mianowicie nie powmri nigdy rzucać 
bezpodstawnych obelg i podejrzeń, w 
które sami nre wierzą, na tych, kiórzy 
od. nich byli poprostu mądrzejsi i w y ­
brali robotę żywą. robotę dlla żywych 
a nie dla propagandowej bibuły. Nic 
nie zaszkodzi jeśli będą w skazy,wari 
ua bolączki iistiujejącego systemu poh- 
wfzinegc i społecznego. W  tym ostro 
ju jest przeideż w':tele do znaerniennj i 
do poprą wierna i to w myśl założeń 
ule daleko odbiegających od kry- 
terjów istotnych nawet socjalizmu. Mo 
•gliby z pożytkjem swoim i ogólnym 
przyjąć na srebie rolę opozyicj,, ale o- 
p ozy cii twórczej, negującej całość ist­
niejącego porządku a nie aktualny 
rżąc tylko. M-oghby być tern, cizego 
zdrowa myś' polityczna od opozycji 
vVymaga, — wklęsłem zwierciadtem 
rz,eczyw:iS30Ści.

A tymczasem są małostkowi, zło­
śliwi i wogóle cnfante teiT^bios. Pbdo 
linie jad małe dziieci Sarnią j to kła­
mią bez potazęiby. Szukają wciąż pozy 
słowiiowej plamy na słotciu i pIo®, po 
spolite głupstwa,, kieuy jej znaleść nic 
mogą. Do&dćałąę swycli ulubrimych 
koników, galopują na nich po bezdro­
żach sv7ego politycznego rozumowa­
nia, bez najmniejszego oglądania się 
na nieomylne drogowslcazy.

Pociskiem naicięższeigo kalinm z tej 
lcwo-demoikriatycznej artylerii ortodok 
saluej j doktrynerskiej jest zarzut 
„reakcjonszmu**. Jak za dawnych cza­
sów słusznie, tak teraz bezpodstawnie, 
socjalistyczne nosy węszą w wszyst­
kich prawie poczynaniach Rządu za- 
paszek „reakcyjnej hydry**. Robią to 
z odpowiednim hałasem, .bo któż mo­
że być większym specem od w yvą- 
chaftia reakcy.iności, jaik taki p. Nie­
działkowski naprzyktad. W  siwo jem 
przynajmniej i nielicznych wyznaw­
ców przekonaniu. Już z góry każda 
reforma rządową ma przygotowane 
iniano wstecznej. „Reakcyjną" została 
nazwana także i zamierzoma reforma 
senacka. Dlaczego reakcyjraja? Czy 
może sądzą, że kawiataroiwe Vi tut i 
MHitari i Krzyża Niepodległości, to ja 
cyś obszarnicy, lewiatanowcy, czy in­
ni „kr\viop'iicy“ ? Przecież wiedzą na 
lepiej, że tak rjie jest, be, wielu z nneh 
właśnie, co .ak krzyczą, posiada ic 
Krzyże, dobrize nieraz zasłużone. Re­
forma ta niema przecież n c  Wspólne­
go z reakcją i jest wyrazem jedynie 
■realnie pojętego przedstawicielstwa de 
mokraity cznego.

Opozycja lewicowa poiwinna pamię­
tać pi zedewszystkiem o jodinem: sta­
re czasy kończą się. VV tych nowych 
niema już i nie będzie miejsca no de­
mokrację w icli rozumien iu, na wol­
ność w ich pojmowaniu, na równość 
według ich recepty. Niech więc ba­
czą, b5’ nierozumna swą taktyką nie 
skostnieli na platformie politycznej, któ 
raby ske-m rromiliowała nawet ich naj­
głębsze założenia ideowe. drogie 
wszystkim ludziom myślącym uczci- 
wte.
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Riemcy umacniają wschodnia granica
Berlin, 24 sóerpnija. (PAT) Podczas 

otwarcia wystawy pod1 nązwą „Słu­
żba w kadrach praey“ we Fnarnkfur- 
;cie uad Odirą, w ygłosi pnzemówtonie 
uądprezyaent prowincji brandenbur­
skiej Kubę, za-fliiiaczaiąic, < że służba w 
kadrach pracy stanowi praktyczne 
przygotowanie ao reaffzaoj' oedir, aby

Zakupy sowieckie w  Ło d zi.
O eleionem od narrego korespondenta.) 

Warszawa, 24 sierpnia. (Sz.) Z Ło­
dzi donoszą: Przedstawicielstwo han­
dlowe Sowietów w Polsce prowadzi od 
‘dłuższego czasu rozmowy z .fabryka­
mi jSdizkiemiii w sprawie cafcuipiu wię­
kszej ilości towarów łódzkich. W  naj­
bliższych dniach ma zapaść decyzja ze 
strony Moskwy. Prawdopodobnie urno 
wa z Sowietami zostań:e zawarta je­
szcze w bieżącym 'tygodniu.

Wagony m otorow e 
dla polskich kolei.

Warszawa. 24 sierpnia. (PAT). W  
Ministerstwie Komunikacji odbyła się 
pod (Przewodnictwem miń. Butkiewi­
cza z udziałem przedstawicieli przemy 
słu konferencja w sprawie budowy wu 
gonów motorowych. Omawianiu byłU 
kwestia dostarczenia dla Ministerstwa 
Komunikacji wagonów motorowych 
kratowej produkcji. — przyczem p. 
minister powołał komisję, która usłali 
wytyczne dla opracowania potrzeb­
nych dla polskich kolei państwowych 
typów wagonów motorowych

Dziennikarze gdańscy 
w Krakowie.

Kraków, 24 sierpnia. (PAT) Poci a- 
rem  nocnym z Warszawy przybyła do 
Krakowa wycieczka dziennikarzy g<łań 
sfcich. Wycieczce towarzyszy z ramie 
nią komisariatu generalnego Fzplitej w 
Gdańsku p. Tarnowski, oraz delegat 
W. S. Z. p. Wierski.

Dzieci polskie z  Westfalii 
wracają do Niem oc.

(Telefonem od naszego korespondenta) .
Warszawa. 24 sierpnia. (Sz.) W  naj­

bliższy,oh dniach nastąpi wyjazd dzieci 
polskich z Westfalji, przebywających 
obecnie w Polsce, do miejsc ich zamie 
szkania. Transport dzieci, przybyłych 
do Polski 3 sierpnia, odchodzi 4 wrze­
śnia z Poznania z punktu zbornego, 
z,radującego się na terenie Targów 
Poznańskich. Transport dzieci przyby­
łych do Polski w dniu 5 sierpnia, odej­
dzie 6 września.

JADA BY ZABIĆ MACH ADO.
N. Jork, 24 sierpnia. (PAT) Otrzy­

mano tu wiadomość, ż© z Hawany 
ińał wylecieć do Nassau samolot, wio 
za,cy grupę ludzi, którzy są. zdecydo­
wani zabić byłego prezydenta Kuby 
Machado.

EPIDEMJA ŚPIĄCZKI W  ST. LOUIS.
St. Louis, 24 sierpnia. (PAT) Epida- 

mja. śpiączki spowodowała 18 wypa­
dków śmierci. Z Waszyngtonu wysła­
no do St. Lotus specjalną komisję.

wschodnie Niemcy umocniono pnzez 
p«s o szerokości 200 do 300 tan. do­
brze skolonizowany ludnością chłop­
ską.

Pomcc dla rolników.
(Telefonem ca na czego lcore<:pqnc!enta.)

Warszawa, 24 dtaipnia, (Sz) Dziś 
odbyło się posadzenie międzymintate 
t jainej ku misj i Ha poprawy obrotu auu

Wielki huragan nad Stanami Zjedn.
Waszyngton, 24 sierpnia (PaT) Nad 

stanem Wirginia j północną Karolina 
przeszedł otkan o niezwykłej sile.

Huragan spowodował rowiiież powa 
żre szkody w  Waszyngtonie, wyrywa­
jąc ż korzeniami drzewa w pobliżu Bin 
lego U jhi.u i zalew ająv uilżej położone 
ulice. Straty sięgają wielu miljouiOw do­
le ów.

Nov»y Jork, 24 sierpnia. (PAT) Pod­
czas huraganu, jaki szalał nad stanem 
nowo orskim, utraciło życie 1C osób. 
Wiele statków przybyło do portu z o 
późnieniem. Z pokładu statku Madison 
fala porwała 2-ch oficerów.

EKSFWESS NOWOJORSKI WPADŁ 
DO RZEKI.

Waszyngton, 24 sierpnia. (PAT) Eks 
pras .nowojorski z N. Jorku zdążający 
do Waszyngtonu wykoleił się na mo­

ście na rzece Anacostia. 6 wagonów 
sypialnych uległo rozbiciu, część wago 
nów wpadła do wody. W ; katastrofie 
zginęły 4 osoby. Katastrofa nastąpiła 
wskutek zawalenia się mostu, który, 
osłabiony ostac.no szalejącym huraga­
nem nie wytrzyma! ciężaru

WIELKIE POŻARY LASÓW.
Portland. 24 sierpnia. (PAT). Stan 

Ort gon. W  okolicach Portland w gó­
rach trwa wielki poiżar lasów. Strały  
oWiczują w przybliżeniu już obecne 
n? wiele milionów dolarów.

t r z e s ie n ie  zie m i w  n ic a r a g u a .
Mexico City. 24 sierpnia. (PAT). Do 

noszą z Managua. że w całej republi­
ce Nikaragua odczuto silne trzęsienie 
ziemi.

Orkan poczynił duże spustoszenia
na Węgrzech.

Budapeszt. 24 sierpnia .(PAT) Szale­
jący nad Węgrami orkan zniszczył w 
Topolcsy 80 prc. winnic. W Domawarze 

.piorun zniszczył urządzanie elekt-owm, 
powodując. ciemności w mieście. Po­
nadto olbrzymi grad uszkodził wiele 
uumów. Koło Szegedu piorun zabił 3

osoby. W komitacie Szopron piorun u- 
derzył w magazyn zbożowy, który 
spłonął. W  Nagykoso huragan zburzył 
diuny drewniane, powyrywał drzewa 
z korzeniami, zniszczył winnice i przc 
wrócił słupy telegraficzne w  całej oko­
licy.

Obchody jubileuszowe
Związku Strzeleckiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 sierpma. (Sz.) W  zwią 
zku z przypadającym w roku bieżą­
cym jubileuszem 25-lecia istnienia Zw. 
Walki Czynnej i zapoczątkowania ru­
chu strzeleckiego w  Polsoe. zapowie­
dziane są na miesiąc wrzesień b. ,r. ob­
chody jubileuszowe, połączone z wiel­
ką koncentracją oddziałów strzele­
ckich, które odbędą się 2 i 3 września 
wi Toru,u, 8i 10 września w Wilnie, 15

i 17 w Stanisławowie, a 24 wiześn a 
w e Lwowie Pozateim w  ciągu wrze­
śnia odbędą się uroczystości strzele­
ckie w Lufbliniie.

Obchód strzelecki w Wilnie będzie 
miał charakter Święta jedności i bra­
terstwa Ziem wschodnich, przyczem 
mi u-oczyisłośc. te przybędzie szereg 
deiegacyj z Górnego Śląską i Małopol­
ski wschodniej.

„Żółte koszule" na ulicach Łodzi,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 sierpnia. (Sz.) Z Lo­
dzi donoszą: Wśród Żydów tutejszych 
wywołało duże wrażenie pojawienie 
się na ulicach miasta młodzieży ubra­
nej w żółte koszule. Sa to członkowie 
niedawno założonej partii polsk ch

narodowych socjalistów, o tenden- 
c,ach wybitnie antysemickich. Mło­
dzieńcy ci staia przed sklepami żydów 
sk-iemi j wzywają publiczność do nje- 
kupowa-nia u Żydów. Wczoraj doszło 
nawet do starć na ulicy Piotrkowskiej.

Materiał w sprawie podpalenia Reichstagu
przekaże urędzynaratiew a komisja śledcza obronie.

Z E  S P O M T Z .

Zwycięstwa Walasiewiczdwny 
i Weissówny w  Londynie.
Londyn, 24 sierpnia. (PAT) Nu zawo ; 

dach Reigate z udziałem czołowych lek 
koatletek dwie Poiki odniosły szereg 
cennych zwycięstw. Wa-lasiewiczówna 
wygrała bieg na 100 m. i rzut oszcze­
pem, oraz drugie miejsce w rzucie ku 
lą po Wajsównie .Wajsówna wygrała 
rzut dyskiem i kulą. a w oszczepie by­
ła druga do Walasiewiczówi.ie,

Berlin, 2 4sierpma. (PAT) Były pre­
mier szwecki Braniting w liście do pro 
kuratora Rzeszy Wernera wymienia na 
wstępie skład międzynarodowej komi­
sji śledczej w  sprawie podpalenia 
Reichstagu i stwierdza, że posiada ona 
bogaty mater-jał dowodowy. Bianting 
/,oznacza dalej, że.jak wynika z cświad 
czenia nadprokuratora Rzeszy zawar­
tego w poprzednim jego lisctie nie po­
siada on dostatecznego maeerjalu dowo 
dowego. Branting wyraża przy tern go 
'.oweść przekazania przez komisję ma­
teriałów za zgodą komisji międzynaro 
dowfeii. jednakże nie oskarżycielowi

iecz obronie i to .pod pewnymi warun­
kami, gwarantującymi pełne i obiekty­
wne wykorzystanie materiału przez o - 
luouę.

W odpowiedzi na ten list nadproku- 
rator Rzeszy zastrzega się przed twler 
dzeniem, jakoby nie był w posiadaniu

i dostateczny! h materiałów przeciwko 
oskarżonym. Wyrażając zgodę na prze 
kazanie do wiadomości sądu materia­
łów komisji za pośrednictwem obrony 
uadprokurator formułuje szereg zastrze 
żeń uzależniających wypełnienie po­
szczególnych warunków Branfcinga,

tylcułami rolni czerni. Obradom prze­
wodniczył wiceminister Skrrbu gnof. 
Leon Koziowiski. Na komisji umawia­
no sytuację wytworzoną o>beonie na 
rynku artykułów hodowlanych.

W  związku z akcja 'jrtwrytaocyjnt. 
t ttd rynku zbożowym, wydam zostały 

zarządzenia w kierunku roizpr-o1 wadze­
nia Kredytu dfcr rolnictwa i w kierun­
ku przealwdziałianią nadmierne) poda­
ży  zboża.

W  spirawie totere^ncji nu ryr.Ku ar 
tykułów hodowlanych postanowiona 
liaknaj energiczniej' popierać eKsnfrt 
mięsa

Aresztow ania hitlerowców 
w  Austrii.

Warszawa. 24 sierpnh. (Sz) Z Wie­
dnia donoszą: W  Tinzu aresztowano 
radcę miejskiego Mayerhoffera. któiry 
był wybitnym ptzedsmwitielerr miej­
scowej organizacji narodowych socjal? 
stów. Pobcia wpadia na trop szeroko 
rozgałęzionej organizacji wywroto­
wej. Przewódcy tej organizacji zostali 
aresztowani. „Gestem eiclier Morgwn- 

blatt“ donosi, że akcja mAcyjna w; 
I-inzir przeciw hitlerowcom objęte 
szerokie kręgi. Radca Mayerhoffer jest 
synem b. opiekuna Adolfa Hitlera.

GANDHI ZWOLNIONY Z POWODU 
CHOPOBY.

Londyn. 24 sierpnia. (PAT). Z Smili 
donoszą, że zwolnienie Gandhiego z
wiezienia należy tłumaczyć naigłem 
pogorszeniem się sianu jego zdrowia,

LINDBERGH LECI DO ANGLJ1.
Londyn, 24 sierpnia. (PAT) Min.

lotnictwa udzieliło małż, Lwidbarghom 
pozwolenia na przefllot wysp Szet­
landzkich oraz nad Szkocja 8 Angiją.

Z Małopolski Wtchodniej
KLINIKA CHIRURGICZNA W  STA­

NISŁAWOWIE.
Stanislawóv', 24 sierpnia. Z dntom 

1 września br. oiiwaną zostanie w  Stu 
nisławowie prywatna kł-raika cłiru-g,.- 
cznG-srii.ekelogiczno-połoiżnicza nrof. 
dr. RfcunualcM Węgłowskliego i dr. Ja 
na Guta, w dawnem sauatorjum po- 
lożni-czem dir, J?cia Gutta przy u>icy 
Kamiińskiego 17. Ewupiętrtowy gmach 
został obecnie odpowiednio zieorgani- 
zowany i adaptowany.

NOWY SZYB KONCERNU „MAŁO­
POLSKA"

Borysław, 24 sierpnia. (PAT) Dnia 
19 bm. został uruchomiony nowy szyi 
na-frowy koncernu „Małopolska", „Sta 
teland Nr. 27" na terenach -lasów pań 
sfwowyroh w Borysławiu, Szyb ten 
jest wiercony systemem linowym, któ 
r y  daje znacznie większy efekt wier­
cenia od dotychczas stosowanego w 
Polsce systemu kanadyjskiego.

Jaka riogoda będzie d z is ia j
Warszawa. 24 sierpnia. (RAT). Prze 

widywany przebieg .pogody do wie­
czora dnia 25 b. m.: W całym kraju 
zachmurzenie zmienne malejące z prze 
lotnem- deszczami, zwłaszcza na 
wschodzie kraiu. Chłodno. Umiarkowa 
ue, chwiiami porywiste wiatry północ 
ue. pótnocno-zachodnie oraz zachod­
nie.

Temperatura we Lwowie w dniu 
24 bm. wynosiła: o godz. 7 ran-o ci- 
śnienfe baromeiryczin© 721‘4, tempera 
tura 12*2; o godzmta 1 w poi u dnie 
ciślniieniię harcmctrj czne 721*7, tempe­
ratura 14*6; o  godz. 9 wieczór ciśnie' 
nie bairumem-yczne 724*6. temp. 11*8
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Jak rooga rolnicy uzyskać pomcc
t Banku Akceptaryjnego.

Wczoraj ogłosiliśmy krótką notatkę 
o ustawie z <ana 26 czerwca 1933, ty­
czącej się zasad, na jakich instytucje, 
zawierające układy z dłużnikami w  za 
kresie wierzytelności rolniczych, mogą 
uzyskać pomoc z Banku Akceptacyjne- 
«o.

Oto szereg informacyj, które mogą 
zainteresować ogół rolnikóty, a kitóre 
ze strony powołanej otrzymała Agencja 
„Wschód":

Bank Akeeptacyjny nie udziela bez­
pośrednio żauinych pożyczek, naiomiast 
r’0imaga, aby rolnicy mogli dla odciążę 
nia długów i procentów rozkładać swe 
zobowiązania w  różnych kasach, spół­
dzielniach finłnsówych i bankach na 
lat kilka. Ulgi dotyczą również obniże­
nia kosztów oprocentowania długów.

Na łdlkoletnie spłaty mogą być rozlo 
żone długi rolnika, jeżeli rolnik zadłu­
żył się w  kasach, spółdzielniach i ban­
kach przed 1 lipca 1932 r. i wobec tru­
dności finansowych nie spłacił tego dłu. 
gu dotychczas, wszystko jedno czy pro 
longował we właściwym czasie we­
ksle, czy dopuścił swoje weksle do pro 
testu. Wszystk.e długi, które zostały 
zaciągnięte przez rolnika po 1 lipca 
1032 r. nie podlegają rozłożeniu na wie­
loletnie spłaty.

Nie podlegają rozłożeniu na wielole 
tnie spłaty długi, chociażby powstałe 
przed 1 lin ca 1932 r., jeżeli są nieścią­
galne wobec niewypłacalności dłużnika 
zbyt zadłużonego, lub wobec braku od­
powiednich zabezpieczeń, lub też jeżeli 
iadłużenie ogólne gospodarstwa we 
wszystkich instytucjach kredytowych 
nie przekracza przeciętnie na 1 ha su­
mę od 25 do 50 zł., wreszcie jeżeli dłu 
gi mogą być spłacone przez rolnika 
bez rozkładana na raty z uy agi na le­
go ogólny stan majątkowy.

Dług' spłacane ratami, muszą być od 
powiednio zabezpieczone przez dłużni 
ka - rolnika. Najwięcej pożądanem jest 
zabezpieczenie hipoteczne, gdyż to jest 
zabezpieczenie, najwygodniejsze dla sa. 
mego dłużnika. Ma się rozumieć możii 
wem jest ono w tych wypadkach, jeżeli 
rolnik posiada już uregulowaną hipote­
kę 1 jeżeli istniejące na tej hipotece o- 
bciążenia wraz z zabezpieczeniem dłu 
gu mającego być rozłożonym na raty 
ni,e przekraczają 75 prc. szacunku nie­
ruchomości. Szacunek nieruchomości 
winien być dokonany przez Instytucję 
kredytu długoterminowego. W  razie 
b̂ akiu tego szacunku instytucja, w fctó 
rej rolnik jest zadłużony może stwiier 
dzić, że obciążenia łącznic z zapisem hi 
potecznym, zabezpieczającym sumę u- 
kładu, nie przekraczają 50 prc. obecnej 
wartości nieruchomościi. Na zabezp c- 
czenie rozkładanego długu na wielole 
tnie spłaty mogą służyć również paple 
ry wartościowe, złożone przez rolnika. 
Notowane na giełdzie papiery warto­
ściowe mogą być przyjmowane na za 
bezpśeczende w  wysokości 85 prc. ich 
wartości giełdowej. Pozaitem zabezpie­
czeniem długu może być w pewnych 
wypadkach, osobiste zobowiązanie 
(weksel) rolnika z po ręką majątkowo 
odpowiedzialnych osób. W  wypadkach 
zabezpieczenia osobistem zobowiąza 
uiem, suma długu me może przekra­
czać 5.000, a w niektórych wypadkach.
2.000 zł., jeżeli rokrk posiada uregulo­
waną hipotekę, gdyż przy większej su 
mie długu wymagane jest zabezpiecze­
nie hipoteczne. Jeżeli rolnik posiada 
nieruchomość, hipotecznie nieuregulcwa 
ną, to wówczas zobowiązanie osobiste 
może być przyjęte na zabt zpieczenie 
długu, nieprzekraczajacego 7.500 zł.

Rolnik, posiadając zadłużenie w gmin 
r.ei kasi epożyczkowei komunalnej ka- 
S’e oszczędności, banku lub sr ółdzielni
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kredytowej, występuje do tej instytucji, 
której jest dłużnikiem i prosi o  rozło­
żenie spłaty długu na wieloletnie raty 
przy jednoczesnem obniżeniu stopy pm 
centowej. Jeżeli rolnik posiada zadłużę 
nie w  kilku instytucjach kreóyrowych, 
winien zwrócić się o rozłożenie spłaty 
kapitału do każdej poszczególnej insty 
ihscjij Przy tern wystąpieniu rolnik powi 
niem instytucji zakomunikować szcze^ó 
łowe dane dotyczące jego stanu mają­
tkowego.

Instytucja po rozpatrzeniu i zbadaniu 
stanu majątkowego rolnika ,i rodzaju za 
dłużenia, jak również sposobu zabez­
pieczenia, albo odmawia rozłożenia na 
raty spłaty długu, albo wzywa rolnika 
do zawarcia układu, na podstawie któ­
rego spłat? zadłużenia zostaje rozłożo- 
Iżiona na raty i ustalony jest sposób za­
bezpieczenia.

Zadłużenie może być spłacone wów­
czas najdalej w  okresie 7 lat. Zależnie 
od warunków układu, kapitał długu w 
ciągu pierwszego roku bądź w ciągu 
pierwszych dwóch lat nie ulega spła­
cie, natomiast w ciągu następnych 6 
lub 5 lat ulega spłacie w pewnym usta 
lonym stosunku procentowym.

Oprocentowanie od długu na pier­
wsze dwa lata zostało ustalone w wy 
! okości 6Y prc. w  stosunku rocznym, 
na dalsze lata ustalać będą rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu.

Padyż, 24' sierpnia. (PAT) Agencja i 
Havasa donosi z Rzymu, że ukazała 
się tam sensacyjna praca Giovainicca 
P. t, „Niemcy, 1 feler i Wiochy". Zda­
niem korespondenta Agenci" jestb to: 
pierwsze ostrzeżenie, wypowiedziane 
przez WłiOićhy wobec nv bezpieczeń­
stwa jakie grozi światu i Włochom ze 
strony Hitlera i jego wyznawców, Au 
tor podkreśla między innemi, ie  ruch 
hitlerowski przyczynił siie bezsprzecz­
nie do zjednoczenia Niemiec, które 
mogły się rozpaść pod naciskiem we 
wnętrznej airurchfi. Stwierdzając, i© 
jedność rasy staaK»wi! najistotoiejsizy 
cel progiatnu hitlerowskiego, ■ Giova- 
uicoe zwraca uwagę na niiielbezpioozem , 
siwo, jakie ze strony hitleryzmu zu-

wódca socjalistów francuskich Leon 
Blum.

Ku ogólnemu zdziwieniu uczestników 
obrad mówca zalecał zjednoczenie drv

Zawarty z rolnikiem układ winien 
być zatwierdzony przez Komitet Kon- 
wersyjny przy Banku Akceptacyjnym 
i w razie zatwierdzenia, obowiązuje o- 
bie strony od dnia pierwszego nasłę- 
pnego miesiąca .po dacie zawarcia ukłs 
du. Każdy dłużnik, któremu instytucja 
kredytowa odmówiia zawarcia układu 
ma prawo odwołania się do Komitetu 
Konwersyjnego.

Dzięki tym zarządzeniom rolnik ,u- 
dzielając odpowiednich zabezpieczeń, 
będzie mógł spłacać swe zobowiązania 
krótkoterminowe w kasach, spółdziel­
niach kredytowych, czy też banitach, w  
ciągu 7 lat pólrocznemi ratami. Taksie 
rozłożenie spłaiy zadłużenia bezwzglę 
dnie stanowić będzie wielką ulgę dla 
rolnika, gdyż pozwoli mu uregulować 
zadłużenie wilas.iemi środkami osiągnie 
tern i normalnie z gospodarstwa i nie 
zajdzie pofrzeba dewastowania tegoż 
przez masową wvprzedaiż ceiem zdóby 
cia większych środków na spłatę dł'i-

graża niie tylko CzecLosłowacA Pol­
sce, Francji i państwom sukcesyjnym 
b. Austrii, ale równica i 'Włochom. 
Analizując stosun. k Rzjmu do Berli­
na, autor przyznaje, źe Wiochy przy­
czyniły się częściowo dio zwycięstwa 
hitleryzmu. Włochy dały Niemoon. 
wszystko, nie otrzymawszy wzamliai. 
nic. Autor stwierdza, ż© faszyści wic ' 
scy mogli popierać hitleiróyców wino 
menela walki przez nich’ o  władzę, z 
chwilą jednak, kiedy Hitler otrzyma 
stanowiotko kanclerza, wszystko się w 
N semcizedi zim cnia i Włosi muszą do­
konać gruntowne1 zmiany swj ich po­
glądów na tlraecdą Rzeszę. Wando nad 
mienić, że autor książkę swą zadedy­
kował Muusohnienni.

mawiając metody zdobycia władzy 
przez socialiam.

Konferencja Angin, Francji, 
Nient ec i Wioch.

Paryż. 24 sierpnia. (PAT). Korespon­
dent „Matina" informuje swój dzien­
nik z Rzymu, że w tamtejszych kofrcli 
politycznych przewidują przyjazd mi­
nistrów spraw zagranicznych Anglik 
Francji i Niemiec w celu odbicia kon­
ferencji z Mussoliiiim.

Zbliżenie gospodarcze flusfrjf, 
U/ęgier. Niemiec i Malej Enfenfy.

Paryż. 24 sierpna. (PAT). Korespon­
dent „Le Matin" conosi z Rzymu iż 
prasa włoska zapowiada rychły przy­
jazd do Włoch min. Benesza. Koncep­
cja zbliżenia gospodarczego austria­
cko-węgierskiego i  ewentualnie n:e- 
mieckiegc pod egiaą Włoch niema na 
celu wykluczeni Małej Bntenty i dla 
tego w najbliższym czasie rozpoczną 
się w tej sprawie rokowania z Czecho 
Słowacją, jako na..oar<iz.iei zamtereso- 
wanem państwem Europy środkowej. 
Benesz, przybędzie do Rzymu prawdo­
podobnie na jesieni.

W  Rzymie mówią również o wizy­
cie Titulesou, która odbyliby s:ę rnO" 
żliwie jeszcze przed przyjazdem Be­
nesza.

Zc b ra a  k o n fe ie u ii zb o żow ej
Londyn, 24 sierpni;a. (PAT) Kraje 

impoirtujące zboże zgodziły się że oe 
dą reprezentowane w nowym komite 
de konsultatywnym przez W. Bryła - 
nję, Niemcy, Włochy, Francję, Szwaj- 
caiijję, Hiszpanię i jeden kraj pólnocno- 
ieuiroipejski. Według cnzymanyoh tu 
wiadomości przedstawiciele wymienio­
nych państw będą miano wami przez 
odnośni rządy. /

 o-------

Herrioi jodzie do Rosji 
sowieckiej.

Stambuł, 24 sierpnia. (PAT) Hfefr&łt,
który zwiedził ruiny Troi powrócił do 
Stambułu. W  dniu dzisiejszym były prę 
mjer francuski na pokładzie parowca 
„Cziczerm" udał się do Rtsli sowd-er 
ckiej.

  o—-

Kilkadziesiąt barykad 
na rzeaacn Francji-

STRAJK PRACOWNIKÓW- KANAŁO 
WYCH ROZSZERZA SIĘ.

Paryż. 24 sierpnia. (PAT). Strajk 
pracowników transportowych na kana 
lach 'Północnych Francji rozszerza 
się. Wczoraj do straijiku przystąpili pra 
cownicy na kanale łączącym  ̂ rzekę 
Marne z rzeka Aisne. O ile na Sekwa­
nie panować wczoraj spokój, to na 
rzece Oise i sieoi jej kanałów nastrój 
wśród strajkujących był silnie podnie­
cony. Na oddali u między Eragny sur 
Oise a miejscowością Conflant Saint 
Honorne strajkujący wznieśli 20 bary­
kad z L er linek i barek, które żandar­
meria i oddziały marynarki kolejno 
usuwały. Przy wielkie, śluzie nad rze 
ka Oise barykada była tak silnie u- 
mocriona. że nawet po kilkugodzin­
nych wysiłkach me zdołano jej usunąć. 
Ogólnie przypuszcza sie. że ruch straj­
kowy obejmie również obsługę tran­
sportowa kanałów zachodniej Francji.

Paryż. 24 sierp.iia. (PAT) Przcdsła 
wiciel ministra robót publicznych 
jął wczoraj delegację strajkujących 
pracowników kanałów północnej F.ran 
cli. Delegacja ^świadczyła, że wybra­
no komisie gotowa na każde v'ezwa- 
nie ministra przedstawić postulaty 
strajkujących.

!!

i rudno było zrozumieć czy ten prze 
gieo m ięd zyn a rod ów k i socjalistycznej z vródca socjalizmu dąży do zdobycia wła
trzecią międzynarodówką komunisty- ćzy silą przez obalenie kapitalizmu, czy
czną. Tylko ta drogą, zdaniem Bluma, j też arogą stałego wykonywania wła- 
sociializm może wałczyć z wojną i fa- dzY w dzisiejszym ustroju.

Bilans dyplomacji francuskiej
Paryż. 24 sierpnia. (PAT). ..Petit- 

Farisien'* z okazji rozmów w Riccione 
usiłuje zestawić bilans dyplomacji 
francuskiej w ostatnich miesiącach. 
Ujawniła sie w Riccione — pisze 
dziennik — zgodność poglądów m ę- 
dzy polityką zainteresowanych ino- j 
carstw a poglądami bronionemi przez j 
Francję. „Petit-Parisien" zwraca szcze 
gólna uwagę na wyraźne zbliżenie, ja 
lei nastąpiło między Londynem a Pa_ 
ryżem wobec gwałtów hitlerowskich.

Podobnie wyraźnie zaznacza sie zbli

Atonie Paryża z Rzymem. Rozmowy w 
Riccione wykazały, że poglądy szeićw 
rządów austriackiego i włosk.ego zb'1 
żone są do tez wysuwanych przez 
Francję.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY DUŃ- 
SKICTI W POZNANIU.

Poznań, 2  ̂ sierpnia. (PAT) Dziś o g. 
14.14 przybyła z Warszawy do Pozna 
nia wycieczka dziennikarzy duńskich.

gu.
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„Niemcy, Hitler i Wiochy".
Ostrzeżenie przed niebezpieczeństwem hitleryzm u.

Zjednoczenie ll-ej Międzynarodówki
z  IJI-cią zaleca Leon Blum w  o b r o n i przed faszyzm e m .

Paryż, 24 sierpnia. (PAT) Na wczo- | szyzmem. Polemizując z ideologią Re- 
rajszem popołudniowem posiedzeniu naudełą Blum ostro zwalczał jego koo- 
międzynarodowej konferer.cji socjalisty cepcje. Większa część swego przemó- 
czmeli przemawiał dotychczasowy prze wienia Blum poświęcił analizie marksi­

zmu, oraz demokracji, dość mętnie o-
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Napady na Polaków 
w Gdańsku.

Gdańsk, 24 sieirpnńill. {PAT) Oottikli- 
^Wie pobity został starszy asystent 
[poczty polskiej w  Gdańsku, obywatel 
polski Anzcm Rudłowski, który nie 
podn osi reki na wezwanie przechodzą 
cych hitlerowców. Jeden z umunduro 
wanyeh szturmowców uderzył Ru- 
iłowskieigo W głowę i szczękę tak sil­
nie, że napadu'ety zwalił sie na zie­
mię, padając ipod nogi Stojązono poli­
cjanta.

Zanotowano jeszcze kilka podob­
nych napadów na Polakow w innycli 
częściach miasta.

Niepokoje w Hawanie.
Paryż, 24 sierpnia. (PAT) Agencja 

Hava»a donosi z Hawany, że minto za 
koficzepia strajku robotników, agitacja 
prowiadizona przez rewolucyjną orga­
nizację „A. B. C.“ w sprawie wyidą- 
nia byłego prezydenta Machado, wy­
tworzyła stan niepokoju w społeczeń­
stwie. O godzin'e' 2 w noicy g-upa 
członków tego stowarzyszenia maniife 
stowała przed mieszkaniem posła an­
gielskiego, domagając się wydania 0 
prezydenta! władzom kubańskim.

Członkowie kongresu, którzy wwię 
kszości składają się ze zwolenników 
b. prezydenta Machado, złożyli dymi­
sję na ręce tymczasowego prezyden­
ta Kuby Cespedesa.

Hitlerowcy przygotowuj marsz
na Wiedeń.

Paryż, 24 slertpnfia. (PAT) „Touruai 
des Debats podkreśla, że rozmowy 
Mussoiiniego z Dolfussem nie przynio­
sły żadnej zsmiany w naprężonych sto 
sumkach niemiećko-austriackich. Pro­
paganda antyaustriacka w radjo mo- 
tiachljskiem trwa w najlepsze nadal.

iBrzytaczajcvc informacje „Oester- 
reictoseher Abend“ , dziennik stwier­
dza. że przyśpieszona podróż kancle­
rza Austrii do PIccone spowodowana 
była bardzo ważnymi i tajnymi wiado­
mościami, Które nadeszły z naa grani- 
cy austrjacko-niemieckiej.

Podobno wojskowe formacje nar odo

wt-socjafołyczne przeoywa'y na tery 
torjum Bawar ji przygotowując się. 
niezależnie zupeTiie od życzeń Berlina 
do wkroczenia na, terytorium Austrii, 
aby ogłosić anschluss iako fakt doko­
nany. W  ostatniej chwili o tym zamia­
rze dowiedział się Bernn oraz Rzym. 
Energiczne zarządzenia zapobiegły 
grożącej katastrofie.

Dziennik w daiszym cuiau stwier­
dza, że Anglja nie popiera całkowicie 
planu Musscłiniego i że plan londyński 
zbliżony jesd raczej do koncepch min. 
Benesza.

Pogotowie uzw ojonych szturmówek
nad granicą okręgu Saary.

Paryż, 24 sierpnia. (PAT) Agencja 
QavaSa podaje następującą informację 
za „General Anzeigeir fiir Saairgebiet". 
Dzienirk ten gwarantuje aiftcntyijz- 
ność poniższego dokumentu:

Szef strmnidtwła nairbdowo-siocjailiisty 
cznego w ’ Pallia ty.nacile -uadreńskim 
Burdcel ©glos1! następujący tajny roz­
kaz do szefów grup stronnictwa naro 
clowo-soojahstycznego w Paiafynacie:

„Rozkazuję wszystkim grupom lokęP 
11 ym i sekcjom siznrmow.rm oraz 0- 
bronie Palaitynatu naidrrństót-go trzy­
mać w pogotowiu grupy uzbrojone na 
wypadek alarmu zarządzonego! przez 
odnośna grupę okręgu Saary"

Rozkaz datowany jest w Nepstadt 
vy ltpcu 1933.

Agencja Hawiasa Żadnego komenta­
rza do tego dokumentu rtfte dodaje.

Nowy gaz wojenny wynaleźli Niemcy.
Paryż, 24 sietrpr >a. (PAT) „Echo de 

Paris- donosi z Frankfurtu nad Me­
nem. że w laboratoriach I. G. Farbeu 
w Oppau przeprowadzane są diośwad

czenia nad nowo wynalezionym gazem 
wojennym,

Podobno gaz ten przenika wszelkie 
maski przeciwgazowe i żadne środki

ochionne nie mogą, przeciwdziałać za­
bójcze) działalności tego strasznego 
gazu wynalezionego ostatnio przez 
Niemców.

P o r. Ruciński zdo był puhar 
m . Rygi.

Ryga, 24 sierpnia. (PAT) W  diruginr 
dniu międzynarodowych zawodów hi- 
■picznych por. Rueńsk; zdobył puhar 
przechodni miasta Rygi, drugie miej­
sce za.iał Holst. trzecie miejsce poi. 
Ozlos, czwartem i piątern podzielili 
Sie tor. Podhorecki i Holst. który je­
chał na drugim koniu.

Komunista Wieczorek skazany 
na 5 lat więzienia.

Poznań, 24 tierpnia. (PAT) Sąd o- 
kręgowy w Poznaniu rozpatrywał 
wczoraj sprawę głośnego komunisty 
li, Wieczorka, oskarżonego o uprawia 
Wianie agitacji komunistycznej. Swego 
czasu Wieczorek działał aa terenie 
Śląska i wyrokiem sądu okręgowego 
w  Katowicach zasadzony został na 2 
iata iwicirdzy. W .czasie przewożenia 
..Wieczorka do więzienia zdołał on 
zbiec, poczem nielegalnie przekroczył 
granicę niemiecką j^udal się do Ber­
lina, gdzie praco wał kilka miesięcy w 
komunistycztiem piśmie „Roto Fahne". 
Po dojściu do władzy Hitlera , Wie­
czorek powrócił do Warszawy a na­
stępnie udał się do Poznania, gdzie 
rozwiał ożywiona działalność komuni 
styczną pod nazwiskiem Antoniego 
Krawczyńskiego. Dnia 24 maja b. r. 
Wieczorek został aresztowany. Przy 
rewizji znaleziono u niego wuełe obcią 
żaiącego materiału. W  wyniku rozpra 
wy Wieczorek został skazany na 5 lat 
więzienia.

Wolna strefa celna
w porcie gdyńskim.

Gdynia, 24 sierpnia. (PAT) Urząd 
morski w porozumieniu z urzędem 
celnym komunikuje: wobec ukończe­
nia ogrodzenia wolnej strefy, można 
praktycznie uważać, że Port w Gdyni 
posiada już wolna strefę. Obecnie mo­
gą być już kierowane do wolnej stre­
fy te towary, któro znajdą dla siebie

miejsce składania w istniejących Już 
magazynach przy strefie, oraz te. lctó 
re bezpośrednio mogą być załadowa­
ne, lub też takie, które n? placu wolne; 
strefy mogłyby by,ć złożone. Z chwilą 
zaawizow&ma itowiaióiw do wolnej 
strefy zacznie działać nadzór celny, 
przy ogrodzeniu.

Odznaczenie marynarzy szwedzkich
za uratowanie rozbitków ze statku „Niemen".

Gdynia, 24 sierpnia. (PAT) Wczoraj
w południe na pokładzie szy.ecMego 
statku „Kronprincessin Margaretha" 
odbyto sie uroczyste wręczanie zało­
dze statku brązowej tablicy jako dowo 
du wdzięczności za uratowanie pol­
skich rozbitków ze statku Niemen, któ 
ry zatonął w październiku ubiegłego 
roku w; Skagerraku. Tablicę ;tę ufuiidu- 
wała, Liga mor ska i kolonialna 01 a z 
Związek armatorów polskich.

Uroczystość te poprzedziło przyję­
cie załogi szwdezkiej na pokładzie 
statku Polonia. W  czasie przyjęcia 
przemóiwił prezes Związku £ rmato-

99'
rów polskich, serdecznie dziękując 
szwedzkim marynarzom za ich pomoc 
udzieloną polskiej załodze. W zakoń­
czeniu mówca wręczy! kapitanowi 
statku i ówom oficerom pamiątkowe 
dary. Następnie dyrektor urzędu mor­
skiego w Gdyni inż. Łęgowski odzna­
czył dyplomami uznania kilku mary­
narzy, szczególnie ‘zasłużonych przy 
ratowaniu załóg: Niemna,

W; odpowiedzi dowodc? statku 
szwedzkiego kapitan Salmsons wygło­
sił przemówienie, zakończone okrry­
kiem na oześć Rzeczypospolitej.

Katastrofa szybowca.
Berlin, 24 storprua, (PA1') Wjedile" do 

iiicsiień z Getyngji, student Kiroch w 
czasie lotu na szybowcu uległ kata­
strofie ponosząc śmierć na miejscu. 
Szybowiec został doszczętnie zdruzgo 
tany.

Obrady II Międzynarodówki.
Paryż, 24 sierpnia. (PAT) W czasie 

wczorajszych ofariad międzynarodowej 
konferencji socjaj;stycznej przemawiał 
(kilegat stronnictwa soc ja listy czn i w 
iJzectoslowaoji Giinthei oraz delegat 
.'jiocialistów nosyjsikich. znajdujących 
:;ię na emigracji, Abramowicz. Obaj 
mówcy krytykowali zbyt daleko posu 
nętą pasywność socjal-demokracji nie-

I iiiiieckiej w czasie zamachu hiitleroiw- 
i Jkiego.

Prasą paryska us .osudkowujei się do 
przebiegu kongresu krytiyozniic pod­
kreślając bezpłodność obrad ii nr jszczę 
dwie złośliwych docinków. Jedłep z 
(.'ziemników charakteryzuje przebieg Pu 
siedzeń, porównując je dio obrad fila­
telistów.

Niemieckie ulotki w  Torumtt.
Toruń. 24’ sierpnia, (PAT) Płrz,ec ki! 

ku dniami ukazały sie w  Toruniu i ąą 
prowincji ulotki, wydane w  języku nie' 
migekim, nawołujące do hoikóiu przez 
miejscowych Niemców polskiego kir- 
piectwa i rzemosła. Dochodzenia w y­
kazały, że jednym z kolporterów ulo- 
fek jest niejaki Franek, kierownik tue- 

j mieckiego biura sejmowego w Toru­
niu. Władze znalazły w mieszkaniu 
Fraucke 800 sztuk inkryminowanych' 
ulotek.

Owal członkowie Stronnictwa Nar. 
aresztowani w ^zrtochowlr.

Częstochowa, 24 sierpnia. (P. A. T.)
W związku z niedawnymi zajściami w 
GzięiSifiochowfiie, aresztowani zostali 
dwaj członkowie Stranaictwa Naro- 
dfwngo. absolwent poi itechnihi Jerzy 
G a rn ek  i właściciel maiją/tku Kosów 
Jan Bogdatiowiciz. ATesztowanycn 0-  
sadzono w tut. iresźaie śledczym.-

Strzeleckie zawody miedzy Esfo- 
n]a. Finlandią Łotwa I PoIbko.
TaHin, 24 sierpnia, (PAT) W  Telft- 

nie odbyły się zatgaiuiizowamc przez 
miiajsoowy ićaitselilit zawody strzelec­
kie między Estonią, Fin! and ją, Lotw<
:i, Polską. Pierwsze miejsce zajęła Fin 
lliąnidiia, uzyskując 866 puniktówj, dru­
gie Estonia również 866. Na trzeoiam 
inliejscu znajduje .się Łotwa 844 pkt., 
fjńl czwartom Polska 824 pkr Wobec 
równej iloSoi punktów, uzyskanych 
przez strzHców Estonii i Fmlandy, za 
słiOsowano międzynarodowa metodię 
obhlozama, iktóra dala zwyoięistwo Fin­
landii, Drużyny składały silę z  5 osób 
każda. Siirzetono z  pozycji leżącej z 
odtogłości 300 m. po 20 ®urzrąłóvń

Kongres sjonistów w  Pradze.
Praga, 24 siierpu-a. (PAT) Na wci&o 

rajszem ipostedziemii nenarmiem kon­
gresu dr. Boehm wygłosił referat G 
żydowskiej kolonizacji narodowej w 
Palestynie.

Po południu dokonano wyboru Pre- 
zydjutti. Na prezesa kongn-m wybra­
no Leo Motzkiina, ktćiry przewodni­
czył na wszystkich Kongresach sjoni- 
stycznych po wojnie. Pozaitem jako 
przedstawiciel grupy ogómych «joni- 
sitów wszedł do prezydium inż. Usy- 
skln, dalej Rojfsisen. poseł Izaak Gryń 
banm, inż. Kapłański. Kapłan i Sprin- 
zak.

Rew izie : aresztow ania 
w  R ze s zy.

Berlin, 24 sierpnia, (PAT) Wedłe 
iiadeszlych infurmacyj, w Heidelber­
gu i okodicy dokonano 40 aresztowań 
wśród podejrzanych o działalność an­
typaństwową. We Wrocławiu orzepro 
wadzono rewizje w przeszłe 100 mie­
szkaniach. konfiskując przy rem zna­
czniejsza ilość broni. W  Norymberdze 
wpadły w rece policji 4 karabiny ma­
szynowe oraz amunicja. Broń te zako­
pana była w bierni przez byłych człon 
ków socia' -  demokratycznego Reichs- 
banneru. W Berlinie tajne policja prze 
prowadziła rewizję w niemieoi ioh za­
kładach budowy telefonów. 20 "oboint 
ków. w tem 5 kobiet, u których znale­
ziono ulotki o treści antypaństwowej 
internowano w obozie koncentracyj­
nym. W Kamienicy aresztowano 11 
członków tajfiej komunistycznej orga­
nizacji- Z obozu koncentracyjnego w 
Dachau donoszą o zastrzeleniu przez 
wartownika przewódcy komunistycz­
nego Stenzera.

Felieton o fiatkani* w Radfo,
IV ‘JiąteJc dnia 25 bni rozgłośnia lwow­

ska Polskiego Rad’’a nada o god.. 17 fe­
lieton v. Józefa Radiimińskiego p t. „Z no 
taiTiikiem reportera przez Bałkan". Autor 
feljetimu. dziennikarz lwowski, podzieli sie 
z radiosłuchaczami wrażeniami, odnłesio. 
nero1 w czasie swej ostatniej p&dióży po 
Krajach Bhskiego Wscnoau Egzotyczne o- 
brazy. sceny rodząiowe z k ra jó w  balkan,’ 
skiich, wrażema i obserw.aoje pod katem 
zamte/esowat) reportażowych złoża się ma 
baiwtu treść tęgo felietonu
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Wie zasłaniajmy oczu
wobec straszliwej nędzy bezrobotnych.

.^Łjkaada klęska i niitfczoz<?aoiem czło-
sytii *ie oswoić, do najgorszej
tf^ zdolny jest przystosować się, 

2C2a- ktorego zła dola bezipo- 
nie dotyka.
.^ylo pogodzić sie z  klęska 

•tyjT°wcia. najłatwiej (tym, którzy iii®- 
ląt i-2 **b nic nie ucierpieli w ciąigu

r„W zysow  jch.
^5mZV Iata teillu dola bezrobotnych 
. wowała wszystkich. Bezrobocie 

kwestiidzterwTwe*taa aktualną, tematem co- 
Uiê MlJrch artykułów w  prasie, liajwae 
lftM„a?Tn zagadnieniem chwili. Rówmo- 

howiem ze współczuciem i przr- 
U ®  f  się losem pozbawionych pracy, 
0̂ - Wała obawa: co  bidzie dalej? 
s* *e niasy głodnych, obdartych, czć- 
ii]r nezdoiiinydh. pozbawionych wszel- 
jj ] nadiziei używania pracy, nie sta- 

113)516 pi0ltSżna silą- zagrażającą 
a*aj ' °wi Puplicznemr. mająttlcom po-

^  Płyiwa trzeci rok kryzysu. Bezdo- 
! Wciąż wzrasta. Życie płynie je- 

zwykłym trybem, nic i nikt nie 
w  -ca spokofu powszechnego we- 

kraju.
wstrząsa wobec tego już dziś 

- Publicznej dziesiątki razy powta- 
wiadomość o samobójstwie z po 

pracy, fragmentaryczne 
bez-

‘tości, wciąż nowych falach robo- 
p / w usuwanych z fabryk.

kryję s;ę jednak w głębi tego 
,J-iucg0 procesu społecznego, jakim 
^ażnyrri prceobiażeniom podlega 
^  iHślde?

> n a 
n̂ braku 

o° zletm odżywianiu dzieci, 
r^unc

.P^brze czasem poszukać odpowie- 
suchych cyfrach statystyki iirzę

lih^Y  rocznik statystyczny z roku 
1 o  Podaje stan przyrostu naturalnego 

w  Polsce: r. 1930 — 16,7. r. 
lifaci ~~14,7’ r‘ 1932 ~  13,7- Wedru®„Wiiactomośoi : rtajtystyoz- 
l-s * 'Przyrost naturalny spadł w, 
, *rttx kwartale 193d r. jeszcze b?*r- 

J  * Wyjios.il już 10,0.
Pfcwne na "muiejszenie przyrostu 

kło. wrhmać szereg różnych przy- 
S Y1- We Francji wynosi zaledwie 1,1.

zmniejszania .sie jedynak wzro- 
i ? iUldiioś.oi w ciągu lat kiryizj sowych 
j.0, '--znego spadku (03,7 proc.) w  3 
3fa J* bezrobocia nie można kłaść na 

zmiany poglądów, czy zwycza 
hą f ieTokieh mas ludności w Polsce. 

Pływ działalności jednej poradni 
^Picznej w  Warszawie.

2rc» Samo symii toimatycznvm jest 
^ą wzrost krzywej chorób zaka­

źnych me specjalnych epidetiuj, 3le 
tych zwykłych chorób, świadczących 
o ogólnej zurowomości y, kraju.

Według tegoż rocznika statystycz­
nego wzrasta liczba zachorowań na 
defteryt z 11917 w 1931 r. do 18.757 
w  1932 r.. na odre z 19.427 do 24.877, 
na sakafl larynę z 19.155 do 212.015. na 
koklusz «  5.862 do 8.723. na dur brzu­
szny z 12.104 do 20.349, na czerwonkę 
z 1.290 do 7.244 i t. d.

Niezależnie od oceny, czy zmniejszę 
nie przyrostu naturalnego jest obja 
wem dodatnim czy ujemnym, cyfry t£ 
muszą zwrócić uwagę wszystkich, 
ostrzec, że kieska społeczna wzrasta i 
że nie można przechodzić nad nia do 
porządku dziennego, mimo, te  spokoj 
■w Polsce nie został dotychczas zakłó­
cony.

To też  wielka jest zasługa tych. któ­
rzy staiają sie wstrząsnąć obojętno­

ścią społeczeństwa, otworzyć ovzy na 
nędzę i tragedie bezrobotnych.

Świeżo wydana przez Instytut Spraw 
Społecznych praca Haliny Kr ah^lskiej 
i Stefana Prusa: „Życie bemroomych. 
Badania anHetowe“ . sięga głęboko w 
życie bcznoibotriyoh. odsłania zmiany, 
iakię zaszły w warunkach bytu. m5esz 
kania, ubierania się. odżywiam , wy­
chowywania dzieci i innych stron ży­
cia bezrobotnych.

Swo;siu metoda badań pozwoliła n& 
wydobycie szeregu prawd, trudnych 
ao podchwycenia przez suche cyfry 
statystyki, dumnie zresztą nieraz ukry 
wauych przez samych bezrobotnych.

Jakżeż charakterystyczne i wzrusza 
W *  są podane przez autorów odpo­
wiedzi dzieci na pyttanie ankiety szkol 
nejj, czy dostają śniadanie w  domu 
przed pójściem dc szkoły: „nie dosta-

Konkurs młodocianych talentów.
Instytut Muzyczny im. Moniuszki w 

Warszawie urządza na jesieni b. r. 
konkurs młodocianych talentów (dzie­
ci do W  15) z całej Polski. Obejmuje 
on następujące działy: fortepian,
skrzypce i wiolonczela, począwszy od 
poziomu kursu niższego Konserwa­
torium i szkół muzycznych a nadto 
konkurs w zakresie zdolności impro- 
wizatorskich ^kompozytorskich) i dy­
rygenckich, bez określenia poziomu.

Do komitetu honorowego zaproszo­
ne zostały najwybitniejsze osoby t.ak 
ze sfer rządowych, jak i artystycznych. 
Skład tego komitetu będizie wkrótce 
ogłoszony. Do jury wchodzą profeso­
rowie Konserwatorium. Wyż. Szkoły 
Muzycznej im. Szopena, oraz iinnych 
szkól warszawskich i prowincjonal­
nych.

Wszelkich iuformacyj udziela bance 
larją Instytutu Muzycznego tm Moniu­
szki w Warszawie, ul. Wielka 22 w 
godz. 11—1 w poł. i 5—7 napoi! W  ra­
zie zapytań listownych uprasza sie o  
nadesłanie znaczik? pocztowego na od­
powiedź

NAGRODA HUBERMANNA NA KON­
KURSIE MŁODOCIANYCH TALEN­

TÓW.
Bronisław Hubermann, jako jeden z 

protektorów konkursu muzycznego 
dla miodoci?nvch talentów, któn — 
jak wi adomo — odbędzie sie w  w a r ­
szawie w listopadzie b. r. ufundował 
nagrodę dila najzdolniejszego jk r7ypka. 
Nagroda wynosi 500 zł.

 c------

Upraszamy przed ZAKUPEM OGLĄDNĄĆ b 
ORYGINALNE M O D E L E  P A R Y S K I E
i przekonać się o JAKOSLI f CENIE 
naszych towarów. Największa 
pracownia k u ś n i e r s K a

NASZE

otwarcie 
we wrzufnlu.

L W Ó W ,  L E G  JO  N O W  7.

ją. ho nie chce mi się rano ieść“  — 
,4iie jadam, bo jestem cliora“ .

Badania przeprowadzone zosteuy 
przez koreispondentów spotecznynh, 
składających się przedewszystfcierr. * 
robotników bezrobotnych, oraz z osób, 
stojących oilisko środowiska roi otn.-
cztgo. jak nauczyciele szkół powsze­
chnych, pielęgniarki żłóbków, lekarze 
ośrodków zdrowia, Kas ‘ 'noTych. in­
spektorki pracy, sekretarze zv"iązkóyT. 
zawodowych oraz młodzież wyższych 
uozelri.

Książka sfrra sit wyjź śnie tajemnicęi, 
w jaki sposób i iak^m kosztem bezro­
botni zdolni są utrzymać siebie i rodzi­
ny w ciągu kilku lat Pozostawania bez 
prący. Szereg tablic przedstawia sto­
pniowe wyzbywanie sie oszczędności, 
uskładanych w  dobrych czadach, wy- 
sprzedaż mebli i rzeczy osobistego 
użytku (o kupowaniu odzieży czy Wei- 
lizny często przez szereg lat naturalnie 
nieci? mowy), stale wzrastające zadłu­
żenie z? mieszkanie, w sklepach spo- 
żywozych.

To też nic dziwnego, że na 100 osót, 
badanych wypada 39 łóżek i 2 < tioma- 
ny. na 100 męźczyrn 65 wieirachniich 
okryć ciepłych, na 10C kobiet — tylko 
47. na ltf) dzieci — 38; że 0,7 proc. 
badanych nie posiada wogóle bielizny,
30.3 yioc. nie Posiada żadLiej zmiany, 
a 46,3 ma zaledwie jedną zmianę bie­
lizny. Do prania nie używa sie mydła, 
opala sie mieszkań:e węglem kradzio­
nym po cudnych podwórkach, zbiera­
nym na zwałach (górnicy), wydobywa 
nych z bieda - szybów.

Wartość odżywcza codziennej nor­
my na jednostkę bezrobotią spada o
71.3 proc. w stosuienu do odżywiania 
robotników pracujących, Dzieci wyka­
zują przeciętny niedobór we woroście 
i wadce: niemo:V'lcta o pół kg. I 2 cm., 
dzieci od lat 2 do 7 o 1 kg. i 4‘2 cm„ 
bzio-d w wieku szicolnyim o  2 kg. i 3T 
cm. Kobiety co druga ronią, oo piąte 
dziecko urouzone umiera.

Oto sa tajemnice wy^zymatości bez 
robotnych, przetrwanie kilku lat bez 
stałego zarobku, be-/ zapomogi u»iawo 
wej, otrzymujących dorywcza pomoc 
społeczną lub obywających sie bez 
niej.

Wzrost samobójstw i oor. od u brt. 
ku pracy. Łczby pnzesr4“D®rn' przeciw 
własności podrzuconych dzieci, prosty 
ratek rekrutujących sie z byłych robo­
tnic — to już dalsza ilustracja wpły­
wów bezrobocia. Tak wygląda praw­
da o  bezrobociu, warunki życia pczbt. 
wionych pracy, obejrzane zbhskt.. Ko­
góż dziwić mogą wobec- tego cytry 
urzędowej statystyki: wzrost chorób' 
zakaźnych, spadek naturalnego przyro 
stu ludno&'i.

To jednak nie wystarczy — fiu trze­
ba działać stanowcze i szybko.

J. M.

żarłobliwy i Shaw poważny.
i:e -- chyba z genialnych mężów 

W ^toosił się do ludzi1 z  taką nonsza- 
i lekceważeniem, jak 

Îią młody sliairzec. Bernard 
tytjj • Dziwactwa na temat któ- 

niezliczona ilość anegdot, 
i nileif niu OPiarde człowieka próżnego 

°nsek w entn ego,

dowiem, geujałny twórca pa- 
S° W- n' e 1113 stałego poglądu na 

łfZy  ̂ spuŁWię, gdyż na wszj"stko pa- 
Zjjjie <:aw'Sze z kilku punktów widiaenia. 

51 a zdaniiie zależnie od chwilowego
S troi“ Gdy zażądano od niego, by 
Iiec n ,s^r°i|e stanowisko wobec Nie 

VfŁeci . oświadczył się za niemi i
Sią ■ ni|m. Nemcy po Scdamie oikre- 
Ody 3flpm słowem: „potsdamnatiou41. 
^  i u iednak Htiresemanm w 70-tą 
t2eiii ' Cę u'Pod,z-n nwdesłał serdeczne ?y 
s;haMd w imincniu narodu niemieckiego, 
rridośJ> i?kmvał za me z nai^ższą  
^°ŚŁi  ̂ 1 uznamcim niemieckiej wyż- 

s w spawach kulttdy i s-ztuki.

tm?k'‘U]e "  szystkje sprawy żar 
ńim Jajko fanatyczny wegotarja-
^Łrzf h /  ^  Ły;czenie. ażeby na jego 
%SC- 1 “ ^'ast znakomitych osobi-

stL  cz‘er'li zjawiły się
st«da wołów, owtec Lwiń. kur.

indyków, gęsi, oraiz pr/enośne akwa- 
rjum pełni ryb, wszystko Ozdiobaome 
bialemi szarfami, w celu ttezczefiiia 
człowieka, który wolał umrzeć, niż 
zjadać june stworzenia. Jarosze całego 
świata orzekli pratto: „to nasz czio- 
wiek“ . Aie oo madą z nim zrobić, sko­
ro na innam miejscu pisze: „Wstrze­
mięźliwość od mięsa zdaje się wytwa­
rzać pewną dzikość 1 to najgorszy ro- 
dzaji dzikości, cnotliwe oburzenie11.

Najbardziej biorą Snawowi za zfe 
j,eteo niechęt dlo uroczystości. Gdyby 
chciai ludzi, a przynajmniej siebie sa­
mego brać poważniej, byliby zadowo­
leni. Ale on mi© chce być traktowany 
poważnie, „Mark Twain i ja — powiada 
Shaw — jesteśmy w rem damem poło­
żeniu; musimy tak rzeczy przedsta­
wiać, by ludzie, którzy nas nareszcie 
kazali powiesić., śmiali się, myśląc, że 
żartujemy11.

Shaw nie daje niigdiy odpowiedzi Ja­
kiej oczekiwaćbyr można od rozumne­
go, starsze go dżentelmena. Gdy mu 
zarzucają brak patriotyzmu, broni się 
tak „Niestety to szczera prawdia- Je­
żeli chcecie wzbudzić we mnie nostal­
gię przyipomniłeie mi tylko słodkie 
pawiatrae Frąuoh wibrzeża Afryki

Północnej, jezliora szwedzkie albo nor 
weskie fiordy. Nigdy tam nie byłem, 
chyba w® własnej fantazji, ale odczu­
wam za temi wseystkiomi miejscami 
taką sama. ilętsknoię, jaką mogą czuć 
ludzie, którzy s*,ę tam urodzili ii znaj­
dują się na obczyźnie*

Pogardę Shawa dla tytułów 1 orde­
rów uważa się także za objaw próż­
ności. Gdy rząd robotniczy zapy tał gov 
czy przyjąłby godność para Anglji, od 
powiedział: „Na nowe tytuły mógł­
bym się tylko wtedy zgodrtf, gdyby 
były one lepsze, niż nazv teko Bernard 
Shaw“. Gdy mu ofiarowano oider za­
sługi, oświadczył, że propozycja przy­
chodzi zapóźno, gdyż on sam już daw- 
noby był sobie udzielił tego odznacze­
nia, Nawet nagn dę Nobla przyjął Shaw 
cierpką uwagą; „Nagroda Nobla jest 
pasem ratunkowym, Który rzuca s‘e 
pływakowi dopiero wtedy, gój iuż 
szczęśliwie dopłynął do brzegu11. Mi­
mo tak negatywnego stanów ska wo­
bec nagrody, umiał ją pozytywnie spo 
żyłkować. Założy, instytut przekładów 
iilberatury szwedzkiej i muo jes1 przy­
padkiem, że wydawnictwo to zaczęło 
siwą działalność tłumaczeniem dzieł 
Strindberga.

Wszystkie anegdoty, krążące o  ge­
nialnym dziwaku społiloafla się z  jegc 
kaitegoryicznem zapziączerauem. Ńiaktó- 
łym.iylhó alb <ndnui9« auikmiiar- >

czneści. Należą do nich natstępująoe:
Przyjechawszy do Moiiactijum. pro­

sił Shaw portiera hotelowego, aby mu 
kupił bilet do tcaitiru aa „Świętą Jo­
annę". Ponijer ódpowiiedział mu: „Ależ 
proszę pana, miech pan tepiej rójdzoC na 
„Pmjkną Hetnenę", na „Joannę" nifcf nie 
chocLzii11. A ma to Shaw: „Pan mnie nie 
rozumie. Ja nie idę da  własnej przy­
jemność;. Jestem ?u+oreir“ .

Przed nremji&rą „świętej Joanny" pe 
wicu związek kobiecy zaprosił Sha/wa, 
by wygłosił odczyt o swem dziele. Zna 
komiity dramaturg mówił o  średniowie­
czu. ieuda^zmiie, o  kościele wojującym, 
kościele ariumfującym, zabobonach, 
torturach — o wszysftkiem. tylko nie 
o  Joannie. Dopieno na zakończone zdo 
był siię na kilka słów: . Joanna miała 
17. lat i była żołn;erzc|m. Każdemu czio 
wiekowi mówiła prawdę,, prałatowi 1 
delfinowi, słowem była mne znośna". 
Jedlr.ii z  pań komitetowych, która mia­
ła złożyć prelegentowii pot ziękowanie. 
powiedziała, że towarzystwo powćn- 
nobj’’ być mu bardzo wdzięczne za je­
go świetny odczyt — tu nastąpił? dłu 
Da pauza, ooczem dama, westchnąw­
szy głęboko, rzekła: „Sąuzę, że- będę 
wyrazom uczuć wszystkich słucnauzy, 
skoro powiem, że nie Joanna, ale mr. 
Shaw jest nieznośny!"

Rzadko widywano Shawa wesel­
szym. niż owego wieczora.

OtyBftelnsr tm cewra «l tobutajllfi
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TLATR WIFLKI.
Nieczynny z  powodu ferii.

T E A IR  ROZMAITOŚCI
Piątek, 25 sierpnia, o g. 7.30 w. „Mo­

ja Parnia Mama" kom. w 3 aktach Ver- 
ueiL. a.

KINOTEATRY,
ADRIA: „Król pięści11 (rlarry Peell).
APOLLO: „Morphium" (Zatrute du 

sze).
ATLANTIC: „Pozwólcie mi żyt" ,.
GA SINO: „Zbrodrrarz".
CHIMERA: „Noce paryskie11.
GRAŻYNA: „Arjana“ oraz rewia „Bu 

jać to my“ .
KOPERNIK: „Ostatnia Eskapada" i 

„Wielka plotka".
MARYSIEŃKA: „Ostatnia Eskapa­

da" i „Wielka Plotka".
MIRAŻ: ..Kapitan marynarki".
MUZA: „Co może Paryż" oraz „MiO 

dowy miesiąc".
PAŁACE: Milionerzy się bawią".
PAN: >,Ten, który wrócił".
PASAŻ: „Fałszywy strzał".
RAJ: Bezimienni Bohaterowie" i

„Student żebrak".
STYLOWY: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
ŚWIT: „Hotel studentów" i „Pod

wrogim sztandarem".
UCIECHA: „Serca na rozdrożu" i re­

wia.

—  Teatr Rozmaitości. Vfrneuil‘owska 
„M oja Parna Mama" podbita ni-etylko serce 
swego pasierba, ak- również serca publicz­
ności. Wybuchy śmiechu i grzmiące okla­
ski widowni są wyrazem wesołej i miłti a- 
tmosfery. jaika zapanowała w Teatrze R oz -, 
maśtości o j  dnia premiery tej uroczej sztu­
ki. „Moja Panna Mania" grana jest codzien­
nie w  Teatrze Rozmaitości.

W głównych .rolach pp. Niczewsika, Czaj 
kowiska. Stra chocki, Ratschka. Jaśkiewicz, 
Dąbrowski i inni.

Bilety do nabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w  Kasie Biura Abo. Rut-uwsikie- 
go 2, td . 2t>-56.

—  Z Polskiego Radia. Dnia 25 VIII b. r. 
o g. 21.00 w ramach „Kącika Polskiego T o 
warzystwa Krajoznawczego' pogadankę 
wstępną w yg 'osi inż. Zenon Łyszyk, prezes 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

_  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lw owie Pa'ac Sztuki, (plac 
„Tangów Wschodarch"). Otwarta w  Pata­

ty ajutoffiorah. Pewna mtoda dziewczyna 
nap'sala diol Shawa, pytając go. ozy 
pozwoli, aiby nowonarodzonemu pro- 
siięou nadać jego imię. „Nie mam nic 
przeciw temu — odlpasał jej Shaw — 
proszę leszcze zapytać o to prosie". .

Hendeason posiał mu raz jakąś tro- 
szwdę. Shaw odesłał miu ją, obficie 
op.aiirziomą komentairzami i dodat uwa­
gę: ,yProsj’ę sprzedać mój autograf, 
póki jeistzczci jest w. cenie".

Żartując .nieustannie z  siebie i dru- 
g'ch. potrafi jednak Shaw mówiiić zu­
pełnie powa lnie o człowieku, który je 
go zdaniem zasługuje na cześć. Odiy go 
zapytano, dlaczego się żeni, odpowie­
dział: „Żenię się z  powodu faktu, 'któ­
ry uważałem za ntomiożliwy, m'anowi- 
cqe, bym znalazł kogoś, o  kim myślę 
lepiej, ni‘ż o  so-biie".

Głęboki© ttwMbiieinie cechuje stosu­
nek Shawa do Rodlna. Zaproszony na 
bankiet ku czci genialnego rzeźbiaiza, 
Shaw odmówił udziału, oświiadczauąc: 
„Jeżeli chodzii o  mnie, to bankiet uwa 
żarn za zbyteczny. Znalazłem środek, 
aby zapewnić sobie niieśmiilortielność, 
którą poproatu opieram o  sławę Ro- 
tlinft, Leksykony biograficzne dallekiej 
pimyszłoścd wyjaśLią Słowo „Remnard 
Shaw": „Model biustu Rodiha, roza- 
tem npezOfldSf •

iTak myśfc1 WÓżljiy Shaw, gdy „est wy 
jaPco-w© taprawiifc poważny.

Uroczystości ku czci króla Jam i III.
w Stanisławowie.

Zawiązał się komitat „Dni Ziemi 
Stanisławowskiej", który pod prze­
wodnictwem wojewody p. Jagodziń­
skiego urządzą we wrześn u cały sze­
reg imprez w  250 rocznicę Odsieczy 
wiedeńskie5. Uroczystości odbywać 
Sie będą w piątek 15 września, sobotę 
i zakończa si© w niedzielę 17 września. 
W pierwszym dniu obchodu, odbędzie 
się otwarcie Olimpiady Wojewódz­
twa stanisławowskiego przy uroczy­
stej defiladzie zawodników. W tym 
dniu otwarte Zostaną wystawy: foto­
graficznej, zabytków ormiańskich, ma 
larzy polskich, sztuki żydowskiej. Po­
południu konkurs orkiestr wojskowych 
wieczorem capstrzyk orkiestr cywil­
nych. O godz. 7 wieczorem festiwal 
śjrewaczy przed Kolegiatą. O godz.
8 wieczorem mecz bokserski Lwów— 
Stanisławów.

W  sobotę 16 września po mszy Po­
lowej, odbędzie sie odsłonięcie tabkcy 
panrątkowei St. Potockiego na Kole- . 
gjacie. Wśród szeregu tożnych obcho­

dów i imprez odbęaa się pokazy stra 
żackie, wyścig: kunne. przedstawienia 
teatralne, widowiska historyczne, a o 
godz. 9 wieczorem cercie u P- Woje­
wody, zakończone balem reprezenta­
cyjnym na cel dobroczynny.

W niedziele 17 września odbędzie 
się dalszy ciąg imprez sportowych, fan 
fary orkiestry z wieży ratuszowej i 
budzący wielkie zainteresowanie po­
chód historyczny. Weźmie w nim u- 
ilział wojsko, delegacie .pułków kawa- 
lerji, poczty sztandarowe. bęaa przed­
stawione herby miast województwa 
stanisławowskiego, wystąpią grupy rc 
gjonalne. cechy w strojach historycz­
nych. Sobieski z husarją. Potoccy z 
kozakami nadwornymi.

Jako inne imprezy w czasie -obcho­
du przewidziane sa zjazdy stowarzy­
szeń. pokazy roLnczt, jarmarki kon­
kursy wystaw sklepowych, kabaret 
artystyczny, zawody strzeleckie i fe­
stiwal śpiewaczy kilkutysięcznej rze­
szy dzieci szkół powszechnych.

Przyłączenie Żółkwi do Okresowego
Zakładu elektryfikacyjnego.

Onegdiaj nastąpiło ostateczne przyłą­
czenie sieci elektrycznej m. Żółkwi do 
sieci Okręgowego Zakładu elekt ryfika 
cj jnego. W  ten sposób . elektrownia 
miejska w Żółkwi, istniejąca od roku 
1907 przestała funkcjonować. Zamiast 
dotychczasowego prądu stałego o  na­
pięciu lj.0 wolt, otrzymała Żółkiew 
prąd zmienny o wpięciu 220 vovlt. Do 
siarczanie prądu odbywa się obecnie 
bez ■zerwy, przez całą dobę. podczas 
gdy elektrownia lokalna była poprze­
dnio czynna tylko w określonych go­
dzinach. W związku z tern ma nastą­
pić ustawieni© 3 do 4 reflektorów dla 
wydanego oświetlenia budowli zabytku 
wych m. Żółkwi.

Wycieczka do Żó łk w i.
Ostatnio bawiło w Żółkwi tiikawie 

kszych wycieczek, które zwiedziły oso 
btiwości miasta Onegdaf przybył do 
Żółkwi konsu) francuski we Lwowie p. 
Chastand, który zwiedził zabytki mia­

sta. Pożarem przybyli delegaci Polskie­
go Towarzystwa Krajoznawczego ze 
Lwowa. pp. inżynier Kajetanowie? i Pa 
żurki ewi-cz, którzy dokonali zdjęć foto­
graficznych zabytków żółkiewskich. 
Zdjęcia te b©dą zużytkowane ó'a pro­
pagandy Żółkwi do specjalnego atbu- 
bu województwa lwowskiego.

Nowy przewodnik
po Watykanie.

Ukazał sie bogato ilustrowany prze 
wodnik pp Oitta db' Yabeam. pryroiz- 
doHony 300 rotograwiurami planem 
miasta Watykańskiego i pianami po­
szczególnych muzeów i galeryj waty­
kańskich. Przewodnik został opracowa 
my przez znanego historyka sztuki pro 
ftjsora Karob. Oecchelli‘egw z  rzym­
skiej wBEaerfBiiicy.

 o -------

cu Szruki wystawa pod nazwą „Salon 
Letni", obejmująca prace artystów mala­
rzy, rzeźbiarzy, grafików, cieszy się nadal 
dużą frekwencją zwiedzających Obctnuje 
ona .prace Aced uskiego. Bielskiej, Bun­
scha. Orucy. Horodytsikiego. riunhnwej, 
Kacp-owsUego, Króla, Łyłwynenkj. Nowa­
kowskiej. Rozmus. Ruokera, nadto szereg 
prac wybitnych naszych malarzy z pomię­
dzy których na specjalną .wzMankę zasłu­
gują prace. Gajewskiego, Kratocfiwilowej. 
Minkietwiczowej. Rosena, Sichulskiego i 
Wygrzywalstóiago. Obok w ysfaiwv urządzo 
nym je°-t duży „Salon Sprzedały", gdzie 
znaleść można prace Faiata. Matejki. Sta. 
ni sławski ego, i innych. Catość -wystawy 
uzupełniają kilimy ze szkól społecznych w 
Drogoiówce. Ladyczynie, Putnowicach i 
Horodle W ystawa otwartą jest codzienne 
bez przerwy od godz. 9 do 19 wieczorem 
Dojazd tramwajami Nr. 11.

— P°iskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół IV.“  we Lwowie (i sala własna) 
przy ul Łyczakowskiej 1. 99. z a w ia d a m ia
woich członków i sympatyków, że c<wi- 

czenia gimnastyczne ' rozpoczynają się w 
pierwszych dniach września h. r. w,pisy 
przyjmuje codziennie kancelaria „Sokoła 
IV.“ . od godz. 19-tej. Za-ząd

—  Zarząd Główny Towarzystwa Szk«to 
Ludowej Sekcja Wschodnia we Lw o w ie  
składa ta drogą serdeczne podziękowanie j 
P  T. Gronu Urzędników Okręgowego j 
Urzędu Ziemskiego we Lwowie za złożoną i 
kwotę 50 zł. (pięćdziesiąt złotych) ze niast ! 
Wieńca na trumnę śp. Władysława Bi e n ­
deckiego, a przezmezon- na cele „Daniny 
Ośwlato\fęj dla Wschodniej Mai >polski".

—  Nowy sezon rew jow y w kinoteatrze 
„Stylowy*4. Obecny sezon zimowy zapo- 
wiad i się ciekawie Kierom nik artystyczny I 
rt. Kaczorowski zorganizował nowy zna- j 
komitv zespól rewjowy. okładający sie z - 
bitnych artystów scen polskich Skłacf z*. j 
spoid następujący: Zofja Lubicz urocw  
primadonna iperetki Poznańskiej, Stanisław ! 
Gołębiowski, świetny piosenkarz, znany

z radja Krakowskiego. Mila K am iw a . by­
ła prim ballerina , pery teatru Willińskie- 
go yve Lwowie. Stanisław Litwiński, ba- 
letmiistrz opery komicznej w  Paryżu, Ste­
fan Czerwiński ulubiony warszawski ta/n- 
gista i inni.

— Zebranto organizacyjne Komitetu 
Obywatelskiego oł-chiodu iS-te-j ro­
c z n icy  odzyskania niepodległości Pań­
stwa i obrony Lwowe odbędzie się w 
piątek 25 b. m. 0 godz 18-iteu w sali 
tosiedzeń Rady Miejskiej, Ratusz1 I. ©.• 
Sitowarzyszenio i 0 'gamizacje społecz­
ne zaprasza się do wzięua udziału w 
zebramu prae-z swych Przedstawiciel!.

— Wypłata zasiłków dła bei-robot- 
nych pract wników umysłowych
siei pień b. r. Kasa chorych we Lwo­
wie ustaliła termin wypłat zasiłków 
dla bezrobotnych praoownków umy­
słowych za sierpień b. r. Wypłaty do­
konane będą w biurze referatu ZuPr, 
Brajerowska 8. II- schody I- p. w na­
stępującym porządku: czwartek. 31- 8. 
od litery A—J. w pianek 1. 9. od K—R 
i sobota 2. 9. od S—Z.

Kasa wypłacać będzie zasiłki od go­
dziny 9—12. a w sobotę do godz. 11. 
asygnaty zaś podejmować można już 
od godz. 8. Wypłata zasiłku nieoodję- 
tego w dniach oznaczonych, odbędzie 
s;e w poniedziałek dnia 4. 9.

 o------
R. Drżała poleca kołd'y, materace, 

przerabia kołdry po 5 zł., materace l>o 
7 zl. — C h orażczyzn a  5 obok kina 
..Aoollo". 1664

 O-------

L w d w  bierze udział wiW-ttU1 
Ogólnopolskim Konkursie M°‘ 
deii Latalacsfch w  K ra k o w i

W  dniach 2C i 21 sierpnia b. r. 
się w Krakowie IV. Ogótnopol&k. K o i#  
Modeli Latających organizowany 
L O. P  P. 'Jdziai w  Konkursie biorąJJljJ 

i delarze wyeliminowani z W ojewódzką 
Konkursów Modeli Latających. Ze W j  
na konkurs fen stosownie do postano- 1 ‘̂( 
regulaminu wyjeżdża pięciu zawoJC1*  ' 
pod kierownictwem p. Tadeusza Jaki*1? 
wicza instruktora modeli lotniczych, a ij1*/ 
nowiciej A. Pokiziak. absolwent Poli 
ki. T. Dzinlak i E Zarudzki uczniowie " 
timnazjum. St. Maleczek uczeń XI. *  
zjum i J Jagiełło uczeń XII. gimnazK 
Zawodników wysyła Komitet W cjewó®* 
L. O P  P we Lwowie. Ponadto w  ̂
rakterze obserwatorów wyjeżdżą ze 
wa około 5-cri:U modelarzy tak. że J  
na konkurs do Krakowa wyjeżdża P° jt 
10 osób. Zawodnicy demonstrować będ^ 
modeii. a mianowicie 6 kadłubowcó  ̂
3 belkowce i 2 rekordowce. Należy zati^y' 
żyć, że w  roku ubiegłym modelarze 
scy zdobyli w grupie modeli kadłubowy^ 
dwie drugie nagrody, oraz jedną trzecia

U  i o w t  p a s z p o r t y  

s flła  p a s a ż e r ó w  „ L c t i s ^
Dla propagandy komunikacji powietrz1- 

Polskie ^uije Lotnicze ,L o t“ nzyskaty * 
rok bieżący dla swych pasażerów, uda)®' 
cyicn się do Austrii, pewna ilość paszP05' 
tów ulgowych.

Paszporty te. ważne na \ miesiąc. 
dawane będą przez P. L L. „Lot1 oS^  
bom. wykupującym bilety samolotowe 
Warsza\vjr do Wiednia i z powrotem ^  
na przejazdu samolotowgo ż Warsza1̂  
do Wiedni? i z powrotem wynosi zł. 1^ 2, 
t. j. o 20 zł taniej niż podróż koleją <łr  ̂
g? klasą. Dla posłów na Sejm, senator ,

, urzędników państwowych, oficerów i v  '
. oficerów zawodowych, inwalidów woje11' 

nych i t d. oplata wynosi tylko zł. 124-2 
Przelot z W arszawy do V;iedria F '
5 godzin łącznie z  przystankami w Krak1'' 
wie i Brnie. Opłata p< szpodow a ^  
z KOisztam wyrobienia wynosi zł. 140

Zgłoszenia na paszporty ulgowe Jo 
strji przyjmuje dia swych pasażerów biuf, 
główne P. L. L. „L ot" w Warszawie, 11 
Marszałkowska Nr 138, tel. 547—60 w 

i dżinach od 8 do 15-tej.

Wycieczka J o  ław ocznegn 
i Truskawca.

Dy-ekcia Okręgowa Kolei PansU ^  
wycli we Lwowne uruchamia w u’ __ 
dzielę 27 sierpnia dwa pociągi 
Jarne:

1. do Ławoczneigo odj 6 T 1 rano, 
wrót 22*58. Uczestnicy wycieczki 
pociągiem będą mogli wysiaaać w 
tiowódzltu W =, Skolem, Hrebeno^ 
Tucnli i Sławsku.

W  Skolem i Ławocznam /organi2,0̂ 
wane będą przez Polskie Towar2? 
strwo Tatrzańskie wycieczki górsk1®' 
Cena biletu w obie strony 7 zł. 10

2. do Truskawca odj. 8*25 p o ^ ' 
0‘20.

Ceny biletu w obie strony 6  ,zł. 20 £
Bilety do nabycia w Referacie tutJ 

stycznym Dyrekcji Koleiowei ul. 
gmuntowska 1 II. I>. i w biurach Pof5 
żv Grbis i Wa&oiis-Lits-Cook.

W dniach od 2- -5  września b r. uruc*1. 
mi Dyrekcja Kolejowa pociąg popular1:,, 
do Wilna na Targi Północne Cena bijjjL 
wr obie strouy w klasie 111-ej — 23 zl- 
gr„ w  klasie Ii-ej — 34 zł 60 gr.

Klub starych kauraierótf' 
w  Madrycie.

■ r.\
•W Madrycie założono klub suiT ' 

kawalerów, który odznacza sie te! '̂ 
że nienrliko jednoczy kawalerów , ,* 
swotm lokalu, ale i walczy z  „rna"1̂  
malżeństwia. Wszyscy kandydaci 
starych kawalerów mogą liczyć lia ty  
parcie klubu. Klub Uczy obectiie 
członków. Każdy wstępujący do K* e 
bu członek musi dać słowo heneru. t 
nie ma narzeczonej, lub że zerwał ,e 
nią. 7drajca. który sie żeni. znS-2*'. 
wykluczony z klubu i musi zafda

J€r
karę ii5u pesetów. Do klubu należfl 
dzie z różnych sfer i zawodów stu ^ 
ci, urzędn cy. policjanci, lekarze. r <( 
miednicy etc. Wśród nich znddnja 
młodzi ludrae 20-letnd i starsi pafltov 
liczaicy powyżej 50 lat

18199105



Nr. z cTnla 26 sferęrrfa 1933.

Wiadomości z kraju.„światło świata11.
Projekt budowy gigantycznej wieży w Paryżu.
r Paryż przygotowuje się do .zorgani­
zowania .nowej wystawy światowej, 
ktop-a zapowiada się tak okazale, że 
Przewyższyć ma wystawę cbieagu- 
wstrą, Odbędzie się ona w r. 1937. Naj 
^eksza sensacja ostatniej wysitawy 
Paryskiej była wieża Edfel _  przyszła 
'Wystana zaś zadziwi świat budowlą, 
Przekraczającą dwukrotnie rozmiary 
tamtej.
i Wieża Ei±tel pomyślana była zrazu 
fylko jako jedna z osobliwości wysta­
wy, i miała być zburzona po jej zwinię­
ciu. Znailazila taż wielu przeciwników, 
którzy twierdzili, że ta smuxła iglica 
metalowa, wystrzelająca wysoko po­
nad miasto — to monsirum, psujące 
ogólny Widok. Pdryża i powinna być 
wsunięta. Jeunakiże wystawa skończy­
ła się, a wieża pozostała i Paryżanie 
Przyzwyczaili się do niej zwslna. tak, 
że aziś uważają ja «za symiboj swej me 
tropolji i nie wyobrażają sobie bez'niej 
obrazu Paryża.

Jeżeli jednak urzeczywistni się Pro- 
'Jeiktt zwiąlzSflffy z przyszła wystawą, 
wieża Biffel, wysoka na 300 metrów', 
usunięta taositame w cień przez jej na­
stępczynię. która ma się wznieść do 
700 m. i stać się najwyższa wieża świa 
ta. Zbudowana bedzie zżelazobetonuw 
ten sposób, że sta1 o wy szkielet ukryty 
będzie całkowicie w ścianach betono­
wych.
, Nowa wieża otrzyma szumną nazwę 

♦.Światło świata*1, gdyż ze szczytu jej 
rziucać będzie promienie olbrzymi re­
flektor o sile rflŚońa świec. Z zby 
strażnika wieży widać bidzie znaczną 
część Franci. Na niższych piętrach 
powstanie nowoczesny luksusowy ho­
tel. otoczony okfąąłemi balkonami, z 
których roztłaczać s:c bedzie wspania­
ły widok, zwłaszcza w nocy. Na naj­
wyższym balkonie znajdzie pomiesz­
czenie stacja meteorologiczna, w Po­
bliżu hotelu zaś nadawaza stacja radio­
wa, która będz;e rywalką sitacjd na wie 
ży Eiffoł; pod n:a znajdować sie będą 
garaże automobilowe na znacznej wy 
sokoiśoi. Dokoła wieży prowadzić bę­
dzie bowiem betonowa serpentyna, 
wygodna iak gościniec, szeroka na 5 
ni., po której auta będą mogły jeździć 
■aż do wysokości 450 m.. ułatwiając 
komunikacje pomiędzy kondygnacjami 
Wieży. Na szerokiej platformie urzą­
dzona będizne wspaniała restauracja.

Budowa tej niezwykłej w ’ eźv  wy- 
łnaga olbrzymich kosztów. Częściowo 
Pokryje je miasto Paryż, częściowo 
Państwo, reszte z,aś Prywatni finansi­
ści. Budowla ta będzie bowiem i-Rtra- 
tii ein p r z e ds i ebio r sitwem.

Vviadomo-ść o  takim gigantycznym 
projekcie nasuwa mimowoli myś', ż? 
nie iest jeszcze iak źle na świecie. sko­
ro w czasach ciężkiego kryzysu mo­
żliwe jest tworzenie takich planów.

Dzileń w dziien, o  ten samej porze, 
widzimy je wystukujące ksztaltne-mi, 
sarniteimi nóżętamł, takt melodii, cza­
sem smętniej, częściej radosnej. Ładnie 
wyKrojome usta, wokół, o  łśniącrn b’.e!i 
zębów, jakby na zamówienie złażone 
są do uśmiechu. 'Widocznie zadowolono 
są ze swej nracy, wszak tak słodko' 
się uśmiechają

Kolebką „giirl's‘ów“ jest Ameryka. 
Ona stwonzyła ton typ kobiety, który 
podobnie do baleakowski-e-j ,ujęty jest 
w ramy niezmieirialnycn kanonów. 
Wiek ginl amerykańskich nie mo­
że przewyższać lat 25-oin. — Ładna 
twairz, wysmukła kibić i sitrzelistie, 
długie, jak najdłuższe nogi — oto jej 
atuty.

Życie girl amerykańskiej >r,oczy się, 
jak w internacie, z tą jedynie różnicą, 
że w „wytwórni gintsów” gros zajęcia 
wypełniają: akroba-ryk-a i tańce.

Taik przedstawia sie zazwyczaj kar­
iera ,,ć'zńewczęicia“ .

W magazynie mód pracuje skromne 
dziewczę. Chyżo uwija się między kli- 
jentami jedna z szarego legionu praco­
wnic. Pracuje ciężko dizfeń cały.

Biednych ma rodziców. Musi im po 
móc w uęzklęm położeniu. Śni o kró­
lewiczu z bajki i karjcrze królewny z 
ekranu. Pragnie, ach jak pragnie za­
grać na ronię Na twarzy młodego 
dziewczęcia rzadko zagości uśmiech.

USTRZYKI DOLNE. O ideolog]! czynu
Legjonów. Dnia 20 sie. pnia b. r. odbył sie 
w Ustrzykach doli.ych odczyt P t.: 
„O ideologii czj.nu Legionów Poisucloh i 
dzieje Legionu". Odczyi wygłosił prezes 
Rady Powiatowej BBWR. w Lesku, w ice­
prezes Koła Związku Legionistów. P. Da­
niec Emil. zaist. notariusza w Lesku. Ze­
branie zagaił prezes Kola Zw. Legionistów 
w  Lesku dr. Wyszatycki, zastępca staro­
sty w Lesku.

Zawiszę zamyślona, zawsze- zapatrzo­
na w bliżej nieokreśloną dJal.

marzy.
Na drodze jej życia staję lożyiser 

f^imowy, „łowca gwtaizid", który nał* 
mawia biednego -kopciuszka do wyjaz­
du do Hollywood. Szikoła gtrlsów zy­
skuje nową. .adeptkę, która pc latach 
pracy, olśni świat swym wdziękiem i 
subtelną grą prawdziwej artystki.

Girlsy nadają filmowi sw-owty czar.
W  tegorocznej produkni tilnuowej 

znajduiemy szereg obrazów, których 
żywą okrasą są roztańczone dzńaw- 
częta. Na przedzie kroczy utwór P. t.: 
„W  blasku księżyca** (Moonlight and 
Pretzens) w wykonaniu słynnej orkie­
stry Jacka Denny, pijzy współudziale 
artystów te miary- co Mary Brian i Leo 
Carillo. »

Obok fiilmu „W  blasku księżyca’', 
znajdujemy inne. tak samo- c e/kawe. 
jak: „Zgrany zespół” (Grcat Ziegficud), 
z udziałem stynwegii zespołu taneczne 
go teatru Ziegficilda w Ne w-Yorku, 
oraz duży nim reżyserii E. A Dupon- 
ts p . t.: „Kolieta oirciiidea** (Four Wi- 
se Girls)

W  polskiej produkcji filmowej w bie 
żącym sezonie również znajdzie się 
film o girlsach. Będzie to obraz „Lu­
lu” (Zabawka) zaczęty przez Aleksan­
dra Fordia, a uko-ńazany obecnie przez 
Michała YYastzyńsfcięgc.

Na treść prelekcji złożyło sie omówienie 
działalności „Związku Walki czynnej’* o>d 
r. 1211, Związku Strzeleckiego, i wreszcie 
akcji Legjonów Polskich od sit rpnia 1914 
roku, aż do abolicji procesu w  Marmarosz- 
Sziget

Omówił wiec prelegent krótką, akcje Le­
gionu Wschodniego i przyczyny jego roz­
bicia. fikcję I. Brygady na zachodzie i 
akcję II Brygady w  Karpatach, oraz 
akcję wszystkich 3 Brygad na Wołyni-u. 
politykę N. K. N-u, akt 5 listopada, oraz 
w piyw  jaki u—wart Marszał »k Piłsuoski 
Ca jego treść. Publiczność w  Kazbie prze­
szło 200 osób. z gorącym aplauzem przy­
jęła icferat w  sposób ciekawy i interesu­
jący im przedstawiony. •

BRODY. Obchód wymarszu Kadrówki. 
W  dniach 12 i 13 sierpnia b. r. obchodzono 
w  Brodach uroczystość wymarszu Ka­
drówki Święto zostało zorganizowane z 
.'inicjatywy Związków: Legionistów. Doiwia- 
towi go Strzeleckiego, Powiatowy Komitet 
P. W. i . W. F. reprezentowany przez sta­
rostę powiatowego dr. Kaczkowskiego, 
oraz Towarzystwa Przyjaciół Strzelca re­
prezentowany przez pułkownika nypł. dr. 
Rozrworowskć-ego. rlow. 22 p. uł.

Przewodniczącym Komisji W ykonawczej 
Komitetu był oby w. Lem.ieszcz.uk W  sic'ad 
jej weszli: rotmistrz Ciszewski, 22 p. uł.. 
porucznik Jaracz, kpt. Perl, obyw . Barto­
szewicz. komisarz rządowy miasta, obyw . 
Saan-kowski. Ferens i Listek z ramienia 
Powiat. Zara Z. S 

W  dniiu 12 sierpnia z rana nabożeństwu 
żafo-bne za dusze poległych we walce o 
niepodległość odprawił ks. Rogaczewski. 
PojJbhfdn-iii nastąpiła koncentracją Oddzia. 
łów  Z. S. z powiatu, celem wzięcia grenUł 
ialnego udziału w  święcie. O godzinie 
19 4t> ruszył pochód przez ulice miasta 

Uroczystość ogniskowa wypadła nader 
imponująco i pozostawi niezatarte ślady 
w  pamięci obecnych 

W  dniu 13 sierpnia odbył się dalszy 
ciąg uroczystości Po pobudce o godz. Ki 
uroczyste nabożeństwo polowe odprawił 
kapelan ks. Rogowski, który w ygłosił Pod­
niosłe kazanie.

Po defiladzie, w której oprócz Związków: 
Strzeleckich brały udział Oddziały w oj­
skowe IJ/43 p. p Baj i pluton 22 p> uł., 
Garnizon u miejscowego i Powiatowego, 
Przysposobienie wojskowe, oraz Straż 
ogniowa, odbyła się Akademia w gmachu 
Sokoła. Słowo wstępne wygłosił ob Dy­
mitr, prezes Związku Legionistów. ob. Ku- 
śmierski Kazimierz wygłosił wspomnienia 
z I. Kadrowej. P. Herbertowna Stanisława 
oddekla.nowała aktualny utwór. Chór 
StrzeleoKi pod batutą ob. Miklaszewskiego 
Jacka odśp-ewat szereg pieśnf legjonovych.

Popołudniu po oddaniu strzałów honoro. 
wych od-były się strzelania o odznakę 
strzelecka, a następnie zawody sportowe 

Nagrody na zawody oraz ze strzelanie 
dla Oddziałów Z. S. ufundowali komisarz 
rządowy ob. Bartoszewicz w  imieniu mia­
sta nagrodę przechodnia. 22 p. uł. 11/43. 
p. p.. starosta dr Kaczkowski imieniem 
P W. i W. F„ Związek Legionistów, Zwią­
zek Oficerów Rezerwy. Rada Powiatowa 
h . B W  R „ Towarzystwo Myśliwskie w  
Broaach, oraz Oddział Z. S. w Brodach.

Po zawodach i rozdaniu -nagród przez 
ob. Lemieszozuka nastąpiła zakończenie 
Święta.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOM7. SZKOŁY LUDOWEJ.

Najazd złodziei na dancing.
Wczoraj w lokalu kawiarni dancin­

gowej „Elitę” , m m  ul. Legionów kilku 
złodziei dokonaro niezwykłego zama­
chu na mienie właścicieli lokalu. Je ­
szcze wczesnym wieczorem jeden % 
szajki dał sie zamknąć w mieszkaniu 
wiaścicHa, do którego się niespostrze 
że-irie wślizgnął. Ulokował słęi pod łóż 
kiem i przeczekał, aż wszyscy dornow 
liicy usnęli. Było to już około godz. 2, 
kiedy złodziej c-ichio wyszedł z pod 
łóżka, o-twarł drzwi i wpuścił do wuę- 
trza sw y ch  spólniików, którzy dostali

się tu przez otwarfy cała noc lokal 
da,i-c ingowy. Gdy na górze oni pląidro 
wali mieszkanie, jeden z ba-ndy stał w 
baize przy bufecie d Pifą-c wódkę, uwa 
zał, czy ktoś kradzieży nie przeszka- 
azc. Czata ta jednak nie pomogła. — 
Ktoś z personelu zauważył uchylone 
drzwj mieszkania właściciela. Zaalar- 
m-ował cały personel. Wezwano poli­
cję. kitóra pirzybyk i nakryła szajkę 
złodziei. Właśnie wychodził' oKi z wy 
ładowanem-i łupem workami. Osadzo- 
iio ioh w  areszcie.

Dziewczęta zawsze uśmiechnięte.

Legenda o Robinsonie w świetle nauki
, Robinson Rrusoe. który przez długie 
dzies ątiki lat był ideałem młodzieży 
rozmaitych narodowości, postawiony 
Został obecnie pod sąd ścisłych rozwa­
żań historycznych. Jak wiadomo, 
P-erwowzorem bohatera powieści Da­
niela de Foe był Szkot. Aleksander 
Selkirk, szósty z ko-leł syn biednego 
Szewca, izrazu zwykły majtek, później 
sternik na okręcie „Pięć Portów**, slyn 
ny awanturnik, który po rozbiciu okrę­
tu spędził szereg lat na odludnej wy­
spie.

Uczony angielski M. Stanley Ro- 
kers podjął się zbadania istotnego 
Przebiegu życia Selkirka i postawienia 
So w świetle prawdy. Wynik tych 
fradań. ogłoszony obecnie w dzienni­
ku sztokholmskim „Dagens Nj heter” , 
rozwiał legendę o bohaterskich czy­
nach Selkirka, a natomiast wydobył 
na iaw przygody innego rozbitka, ktió- 
r°mu o wiele sł-uszn-iej przysługiwa­
łb y  miano prawdziwego Robinsona.

Staitek ,P 'ęć Portów** nie uległ by- 
naijmniej rozbiciu, jak głosi legenda, a 
'-ełkrk znalazł się na wyspie nie Jako 
rozbitek, lecz na swe wyraźne źy- 
^enie. Paru -kolegów odwiozło go w i 
ooihjljjtże Juan Famandec ja ł^  dftllflBIBftżJ

le za-oipatrzonego podróżnika. Zabrał 
bowiem ze sobą walizkę, kióra zawie­
rała dwa płócienne ubrania, bieliznę, 
książki reigijne. b-roń i duża ilość 
amunicja.

Kapitan statku w ciągu 48 godzin 
krąiżył niedaleko wyspy, dając Selktr- 
kowi svgnały. Lecz ten, chociaż już ża 
łował swego nieopatrznego i pobupme- 
go kroku nie pozwolił sie skłonić do 
powrotu, chociaż później gorzko żało­
wał upio-ru.

Samotność ciężyła mu niesłychanie. 
W okresie pVrwszyeh paru tygodni 
parokrotnie chciał skończyć samobój­
stwem. tak czuł sie opuszczony i n-ie- 
szczęśiliwy. Wiele nocy przebył bez­
sennie. Żywi} się owocami i mięsem 
dzikich zwierząit, przyczem dawał mu 
się dottkFwie we znaki zupełny brak 
soli.

Pom mo jednak wszystkich niewy­
gód. 'Selkirk stopniowo przyzwyczajał 
się do Pierwotnego życia, starając się 
Je ułaiuwić i udogodnić.

Buduje sobie do/mek składający się 
z dwóch zbek i celem zaoszczędzeniu 
Przywiezionych ubrań, szyje cdizież 
ze skór kosreh.

Z s/rojorf 3(0 Ot, tat,grfł dd

A-ngiji. posiadał jeszcze dwie Koszule 
i dość dużo nabojów.

W  -pierwszych czasach pobytu na 
wyspie, Robnson cierpiał z powodu 
straszliwej plagi szczurów. Podczas je­
dnej z wędrówek ?o' okolicznych wy­
sepkach, znalazł na jednej z nioh pe­
wien gatunek dzikiego kota. Zabrał 
więc kitka par i urządził w  swem kró­
lestwie wielkie polowanie.

Wyspa Robinsona nie była bezludną, 
nieznaną i omijana -przez okręty. Sel­
kirk spotykał na niej marynarzy. lecz 
uciekał od nich, obawiając się. że 
przybysze są- Hiszpanami, z którymi 
Anglia była wówczas na stopie wojen­
nej i że zbliżenie sie groziło niewolą, 
a może nawet śmiercią.

UóPiero po cziterech Iatacn. zauwa­
żył zdała na widnokręgu statek angiel 
ski. Stamtąd również spostrzeżono sy­
gnały i zabrano samotnika z wyspy, 
by go przewieźć do kraju.

Zupełnie przypadkowo ten sam an­
gielski uczony odkrył historie nieznane 
go rozbitka, którego '.esy bardziej odpo 
wradają fantastycznym dziejom boha­
tera de "̂oe. Rj'szard Falconer, współ­
czesny Seikinkown marynarz angielski, 
dopłynął po rozbiciu okrętu ,bo jednej z 
wysp archipelagu Alcaran 1 po wielogo­
dzinnej walce z  żywiołem wodnym, u- 
naifi H z  o& braniu. BvŁ

pozbawiony v'Szystkiego, ubrania i bro 
tu. Nie posiadał nic, prócz tomu Meta- 
morfez Owidiusza, które cudem ocala­
ły  w iego kieszeni.

Jtdynem pożywieniem Falconer a by 
ły jajka ptasie, przyczem umierał z 
pragnienia, bowiem nigdzie w pobliżu 
me było wody do picia. Dopiero po 
paru dniach dobroczynny d-oszcz ukoił 
jego pragnienie. Będąc pozbawiony ja- 
kichkolwiekbądź narzędci, wszystko wy; 
konywać musiał dziesięcioma palcam 
W ten sposób zbudował z giętkich ga­
łęzi szałas, kióry chronił go od żarliwej 
spiekoty słońca.

Po długim pobycie na wyspie został 
znaleziony przez czterecn angielskich 
marynarzy, którzy dobili do brzegu na 
małym, lekkim stateczku. Spotkanie ro 
daka na bezludnej wyspie, uczczono 
wysuszeniem wielu butelek wina. Pija­
tyka odbywała sję n? statku, poczem 
czterech marynarzy udało się na ląd. 
^alconer pozostał na miejscu. Tej sa­
mcu nocy zerwała się straszliwi burza. 
Szalejący wiatr zerwał statek z uwię­
zi. Falconer obudził się na środku mo­
rza, daleko od wyspy.

YY parę dni później wyratowali go pi 
raci hiszpańscy, tak, że dopieio po wie 
lu latach, w  roku 1720 wrócił dc ojczy 
zn.j i opublikował sweje przygody.



Co sie dzieje na śwlecie
w ciągu jednej godziny.

Kazwy dni tygodnia i ith geneza.
Ludzde narzekaa na moaotonje ży­

cia. a tymczasem w ciaeu jednej zale­
dwie godziny na kuli ziemskiej ma 
mieisce oaly szereg nairozmtotszych 
zdaTzeń. Według ostatnich danych sta 
tystycznych, w ciągu jeanej godziny 
na świecie rodzi s:ę 5.400 dzieci i umie 
ra 4.630 osób: 1.200 Par wstępuje w 
związki małżeńskie, zaś 85 par rozwo­
dzi się. Go godzina 15 osób ginie od 
noża lub kuli1, a to tylko w t. zw. pań­
stwach ..cywilizowanych". gdyż o Prze 
s tępe z ośa w „dzikich*1 krajach nie ma 
my danych.

W  ciągu jednej godzimy na kuli ziem 
skiej przerabia się na tkaniny 10.000 
centnarów bawełny i 3.000 centnaiów 
wełny; w  tymże okresie czasu produ­
kuje się 99.600 tonn cukru, z kt frych w 
ciągu godzimy zjadamy 98.000 tonn. 
'Każda godzina przerabia 176.000 tonn 
tytoniu na papierosy i cygara i w  go­
dzinę ludzkość w j pala tytoń i wyroby 
tytoniowe za 1 i pół miły dolarów. W
tymże czasie ludzie wypijają 1 i pół 
mStena litrów w'na, około róltora mil­
iona litrów piwa, przynajmniej 50 mil­
ionów filiżanek kawy, zjadają zaś 25 
mila. q. kartofli i 3.6 milj. tonn mięsa. 
Do tego należy jeszcze dodać 30 nrl- 
jonów bochenków chleba i 2,4 m.l.i. 
sztuk jaj

Z wnętrza ziemi w cagu 60 minut 
wydobywa s;ę 122.000 tonn węgla ka­
miennego. zaś na powierzchni ziemi za­
bija sie 35.000 zwierząt. Z szybów na­
ftowych wydobywa sie na całym świtę, 
cie w  ciągu godziny 156.420 beczek 
nafty, z których przeszło 1̂ 3 cześć zo­
staje przetworzona na benzyne do sa­
mochodów. Co godzina zakłady auto­
mobilowe wypuszczają 700 nowych 
maszyn.

Zarobek na godzitie waha się w gra­
nicach od 2 at.. które otrzymuje chiń­
ski kulis, do 96 dolarów', płaconych 
przewodniczącemu trustu elektryczne­
go w Nowym Jorku. Między teini 
dwiema krańcowościami istnieje cala 
skala rrestałych zarobków, które ule­
gają najrozmaitszym wahamom. Trk 
:ip. hiszpański kompozytor Jose Padil- 
’a za swoja piosenkę „Valencia“ . którą 
skomponował w c:agu 15 minut, otrzy­
mał równo i milion dolarów. Ale drugi 
taki kwadrans i-uż mu s;ę więcej nie 
zdarzył.

W ciągu jednej godziny nadaje się
114.000 depesz. Jednakże na sprawy

HEBDA — TŁOCZYNSKI.
Sensacyjne to spotkanie asów poUmJego 

tenis u odbędzie się jutro na kortach LTK. 
Bi;ższe szczegóły podamy jutro rano.

DOBRZE I Z GODNOŚCIĄ ZROBILI.
W  dniu 22 bm. [Zarząd Potek.esjo Związku 

Lawo - Tenisowego rozpatrywał prośbę 
Daniela Premia, czołowego tenisisty Nie­
miec pochodzenia żydowskiego, ziożoną dio 
PZTL. za pośrednictwem Generalnego 
Konsulatu w  Londynie, o  zezwolenie na grę 
w tenisa w barwach Polski.

Zarząd Pol. Zw. L. Tenisowego zważy­
wszy, żie Daniel Premi, będąc obywatelem 
polskim odmówił w  latach poprzednich gry 
w  barwach Polski, równocześnie zaś repre 
zentował w  tenisie państwo niemieckie, a  
w rokn 1930 przyjął niemieckie obyw atel, 
stwo — prośbę Prenna załatwił odmownie.

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA POLSKI. 
Szczegółow y program biegu. Jak już do

nosiliśmy, w dniach 1— 10 września b r. 
odbędzie s:e III bieg kolarski „dokoła Pol 
ski“ , na łącznym dystansie 1722 km.

Dokładny program biegu przedstawia się 
następująco:

1 września: Warszawa—Toruń. 213 kim..
2 wrześn*a: Toruń —  Ostrołęka. 248 kim.,
3 września: Ostrołęka —  Grodno. 199 Urn.,
4  wnześnii Gród oo —  Wilno. 183 kim., 
'5 września w Whoie —  jednodniowy odpo. 
czynck. 6 wrześni*: Wilno _  Lida. 115 
kim.. 7 wiześnia Lida — W otkowysk. 208 
kim 8 września: W ołkoyysk  — Brześć n. 
B , 241 kim. 9 września Brześć et. B' — 
Lublin. 155 kim.. 10 wTześnia: Lublin — 
Warszawa, 16y kim.

Start i meta biegu — na DypąSach w *ie 
dr.bie Warsz Towarzystwa Cyklistów. kt6 
te <est organizatorem;bie<!U«

handlowe przypada zaledwie polo? a, 
pozostałe 55.000 telegramów są uatmy 
czysto 'Prywatnej, W  tjTnże czasie 
poczta przesyła 1,141-6 milj. listów i 
kart, których poiło wynosi 25 milj. do­
larów.

Przemysł firnowy zużywa w godzi­
nę do 50 mtr. taśmy, z czego zaledwie 
PlO cześć jest demonstrowana przed 
publicznością. Fabryki papieru wyra­
biała w ciaigu ragę, krótkiego okresu 
czasu 1.900 tonn papieru. Ilość la w y­
starcza. by oo godzinę drukować 1,6 
mhj, gazet i pism. o-az kiłkanaścto ty. 
sięcy książek.

W  ciągu tak krótkiego czasu, wypeł­
nionego najrozmaitszein; wydai/eria- 
mi, obrót kuli ziemskiej wynos> 1.776 
km., a seismografy notują nie nur ej 
nlf 2 trzęsienia ziemi. I to wszy-uito za 
ledwie w 60 minut!... T. T.

ząporninaw c o  tom, że posiada ona 
także pjękne oazy. niektóre z niich 
nawet bardzo imodizauie.

Nateży dio nich pojożom na póino ■ 
cnym krańcu centralnej Sańaiy oaza 
El Gotoa, odidailoma o  950 kim od Al­
gieru., w  której szczegófaie udają się 
róże, należące do gnupy Galilcanae. 
Leży ona na wysiolkoiści 375 ni. ponad 
poziomem mor/a. Pbzdom wody za- 
skómej znajduje się na głębokości tyl­
ko jednego dio dwóclh metrów.

W  roku 1930 odbył się w BI Gotoa 
kongres różany dila zbadania możliwo­
ści roasizentz l̂na hodowili róż 'dla uv 
żytku przemysłu peirfuimeiryijinego

W  Saharze mairokańsikie; hoduje się 
.róże w oazie Skura. Mimo 'wysokie­
go położenia 1000 do 1.600 nad pozio 
mem moinza, klimat jest tam wybitnie 
gorący, Tomie waż łańcucli gór Atlasu 
chroni okobicę od północy, Wairumijęi ho 
dowlane są mm ej konzystmie ponieważ 
grunt jest skalisty odlczuwa snę dotkl 
wie brak wody.

W  lecie ,gdy temperatuta dochodzi 
od 60 dio 80 stop. C. weigeifacia spu- 
czywa. Skoro krzlewy przetrzymały 
8 do 10 miesięcy upały, polewa je się 
w  jesieni> wodą i obrywa z mich Ifiście 
kwatów. Cześć Uiści służy do wyrobu

DRUŻYNA REPREZENTACYJNA POLSKI 
y> WATERPOLO NA MECZ Z CZECHAMI

W  śroto  odbył się na pływalni Legji mecz 
W ? erpolo .pomiędzy teamem A. a teamem 
B. W  skład1 drużyn weszli najlepsi zawodni

W paryskim sądzie kas. zakończył sie 
proces, 'który trwał zgóra oOO lat. Spra 
wa wynikła w Jł III. wieku. Poszło o to 
reny myśliwskie w okolicach wioski 
Vauvers, znaiduitace sie w posiadaniu 
klasztoru w Courgeot. Między w:e- 
śmakamii a mnichami wynilkł proces, 
który zakończył sie tem. że w zrań lian 
za prawo polowania pa spornych zie­
miach, mieszkańcy wioski zobowią­
zali się płacić roczny czynsz klaszto­
rowi. Nadeszła rewolucja. Grunty kia 
szttome przeiszły do innych właścicieli, 
którzy nie żądali j nie Pobierali tomm" 
od chłopów. Doptoro w roku 1831 nowi 
a v m a nalbywcy Courgeott wytoczyli

Nazwy dn tygodnia — z wyjąikiem 
soboty — są czysto' potekiegp pocho­
dzenia i źródło ich miie wymaga tłuma 
czeniia, W  innych językach jeanaKŹ- 
nazwy te przeważnie związane są z, nu 
tcłogją, a względnie z mitologicznem' 
nazwami planet.

Czasy starożytne i średniowieczne 
znały itylko 7 onal niebieskich w sy­
stemie słonecznym w nostękuiiącej kolej 
mffcfci: Słońce. Merkury, Wenus, Zie­
mia ze swoim towarzyisiziem księży­
cem. Mars, Jowisz i Saturn. W  cza­
sach późniejszych odk^mo ich idącej 
— w ?8 wieku pilametę Uratius, a w 19 
wiieku planetę Neptun.

Według pierwszyth sf|edmi:u planet 
oznaczono dni tygodnfla: Nieaziela by­
ła dniem słońca Dies Sofe — od tego 
pochodzi niemiecka uazwa „Soininoag**, 
angielska: „Sunday", po francusku zaś: 
Dimanche; słtowo wziięte z  kościelne­
go kalendarza: Diieg Domenica — 
Dzień Pański.

wody różanej, którą konsumuje Afry­
ka, reszta w ilości 60 do 80 tonn idzie 
do fabryk pachrtidiel Europy i Ame- 
tyki.

Piątek, 25 sierpnia.
Lwów. (387). Godz 7— 7‘55: Tr. z  Warsz. 

Audycja poranna. 7*55-11*57: Przerwa. 11‘57 
Sygnaf czasu z Obserwatorium Astronom 
w Warsz.. hejnał z Torunia 12*05: Trans, 
z Warszawy z ogrodu „Bagatela" K. Da- 
kewskiego, koncertu popularnego w wyik 
orkiestry pod dyr. Br. Szulca, 1225 Codz. 
przegląd prasy polskiej. 12‘33: Komunikat 
meteo- 12‘35: Tranr z W arszaw y: Dal­
szy ciąg koncertu lekkiego. 12‘55 Dzien­
nik południowy. 13— 14‘55: Przerwa. 14!55‘ 
Muzyka z płył gra.no* 15‘05: Odczytanie 
p. ograniu na dzień bieżący, „Silva Rerum", 
repertuar teatrów lwowskich. 15‘ 15: Mu 
zyka 7. płyt 15‘25 . Komimikat gospodar­
czy. 15‘35: Lwowska Gielóia Zbojjpwa 1 
płyty. 15 4Ł I.wowską Chwilką Morska 
i Kolonialna. 15*50: Płyta gramoinnowa. 
15‘55: Komunikat VI. Okręgu Związku
St-zoleckiego. 16: Muzyka z płyt. 17: 
„Z notatnikiem icporteaa przez, Bałkan", 
ywyt p. Józefa Raczrmjńsk. 17 15: Trans 
z Warszarwy Muzyka lekka z kaiw. „Ga- 
stronomja**. 18T5: Trans, z Warszawy. 
(Odczyt (z cyklu „Polska W spółczesnr"). 
18'35: Trans, z W arszawy. Koncert chóru 
„Harfa" pod dyr. W acława Lachmana. 
19*05: Muzyka z płyt. 19*20: Rozmaitości. 
19*35: Odczytanie programu m  dzień na­
stępny. 19*40 Trans, z W arszawy. „Na 
widnokręgu 19*55—:0  Przerwa, "0  Tr. 
z  W arszawy. Recital skrzypcow y Romana 
Totenberga. Akomip. p. L. Urstram. 20*50: 
Trans, z W arszawy. Dzitniiik wieozorny. 
. 1: Kącik Polskiego Tow . Krajoznawczego. 
71*10: Trans, z W arszawy. IX. symfonja
Beethovena z płvt. 22 Trans z Warsza^ 
wy. Mnzyka taneczria 22*35: Wiadomoś'.' 
^portowe. 22*35: Komunikaty. 22*40—23* 
Muzyka z płyt.

proces gpikito Vauvers. żądając zapła­
ty czynszu. Gmina odmówiła, powołu­
jąc się na przedawnienie. Wówczas 
właściciele Courgeot zażajdali odebra- 
n ? gminie Vauvers prawa polowania 
na b. gruntach klasztornych. Ale i tu 
przegrali sprawę. lętóra trwała z Prze­
rwami 600 lat.

WZOREM SOWIFTOW.

Rząd Rzeszy nadał dr. Reinerowi 
Schloesserow-i w uzinan;u jego zasług 

J na polu literatury dramatycznej iiyfuł
• adramaturga nar.odofwe»o' .

Piomeidiziralek był dniem księżyca. 
Dies Luuae: ipc francusku: LiundiŁ 
niemiecku: Montag (der Mond — ksi* 
życ), po angielsku: Moraday. a po wło­
sku: Luneto.

Wtorek był dniem Maisa, dies Mar- 
tis. Po francusku: Mardi. po włosku* 
Martedi, po angielsku: Tuesdlay (dzień 
Tin.‘a, germańskieigo Marsa).

środa by"a dnitom Merlku/ego. Dies 
Mereuri. Po francuisku: Mej r̂eidl", po 
włosiku Mercc-todi. po angielsku: W c- 
dnies d a y  —  dzień Wodaina, który we­
dług śicdotowipcznych kronikarzy był 
Merkurym German Nieme" mow,ą.: 
..Mirtwoch** — ..sioicrk tygodn a“ .

Czwartek był dniem Jowisza, Dies 
Iovii's; po francusku: Jeudi, po wilosku: 
Giwedl, po angielsku: Thursday, a po 
niemiieciku: Donnęrslag. Nazwy, angiel 
ska i ińfemiecka świiaidcizą, że Thor, 
czyiii Denar, Łóg grzmotu, jest1 identy­
czny z Jowiszem rzymskim.

Piątek był dtaifcm Weneiy, DJes Ve- 
neris Po francusku: Veudfredi, p o  wło­
sku Vemerdi. Ni:emi'ecki: Freyitag i an­
gielsku: Friiday, dowodzą że Frea by­
ła. germańska Wenera.

Soboto była diulsm Saturna, Dies Sa 
turnic; po angielsku Saturóay, po nie­
miecku: Scnnabemd, oo oznacza wigil­
ie niedaiefli. Nasza nazwa soboty po­
chodzi od' hebrajskiego- Sabbat.

 o------

Komunikat meteor 12*35: Dalszy ciąg Kon- 
certu z płyt 12*55: Dziennik poIudniowv 
13— 14*55: Przerwa. 14‘55: Muzyka z  t4yt, 
15*05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. „Silva Rerum", repertuar teatrów 
lwowskich. 15*15: Muzyka z płyt. 15‘25: 
Trans, z W arszawy. Komunikat gospodar­
czy. 15‘35. Muzyka z  płyt. 16: Audycja dla 
chorych w  opr. ks.'“ kap. Michała Rękasa 
i koncert orkiestry pod dyr. Tadeusza Se- 
redyńskiego. 16‘30: Dalszj ciąg koncertu 
orkiestry Tadeusza Seredyńc Kiego. 17: 
Trans, z W arszawy ,Dvu'dzlesTopięciole- 
cie Związku Walki Czynnej", jwygl. dr. 
W acław Lipiński. 17*15: Trans z War sza. 
wy. Koncert kameralny w wyk. Marii i 
Ka/unierza Wiłkomirskich (fortepian) i w io 
lonczela). 18* 15: Trans, z Krakowa. „Ma­
lownicza Jugosławia", wygi prof W oj­
sław Mole. 18*35: Trans, z W arszawy. 
Mec,z piłkarski' reprezentacji robotniczych 
Austrii i Polski. 19: Trans, z Warszawy 
Ar je ) pieśni w  wykonaniu Olgi Olginy. 
Akomip. prn.f. L. Urstein , 19 30: Rozmaito­
ści. )9‘40: Odczytanie -programu m  drier. 
następny. 19 45: Trans, z W arszawy Kwa­
drans literacki. 19*55— 20: Przerwa. 20: 
Trans, z W arszawy. Koncert muzyki lek­
kiej w' wyk. orkiestry -P. R. pod dyr. Zdzi- 
sław? Górzyńskiego. Tadeusza Chave?u- 
Zakrzewski tteno j i proi. Ludwik Urstein 
(akomp.). 21*05, Dziennik wieozorny. 21*15: 
„Kolorowa faktomoiitąje". w ygl. p Jan 
Brzoza. 21*25: Przerwa. 21*30. Trans, z 
Warszawy. Koncert chopinowsKi w wyk, 
henryka Sztompku 22: Trans. z Warsza­
wy. Muzy ku taneczna. 22 25: Traiis z
W a r s z a w W ia d o m o ś c i  sportowe. 22 35: 
Trans, z Warszawy. Komunikaty 22*40—I 
24: Meloaije srebrnego “Graniu" —  repor­
taż muzyczny p. Celiny Nahlik t mgr. B o­
lesława W Lewickiego W  p rze rw o : o gn- 

| dizrie 23*30 do 23*35: „W iadomość, z brajlu 
! dla członków Pilskiej Ekspedycji RManin 

na Wygpie Niedźwiedzięj".

Przyro st naturalny 
w  poszczegoinych krajach.

Główny Uf zad Statystyczny bprao:- 
w? dane. dotyczące Dizyrostu natu­
ralnego ludności w szeregu krajów w 
roku 1932.

Jak wynika z tych danych, przyrost 
naturalny w Polsce ',rynosi- 444.991 
osób. w Anglii wraz z W alą 130.037. 
w  Czechosłowacji 101.64C. w Holandii 
105.464, w Niemczech 280266. w Portu 
gaUi 89.167, na M ęgrzech 45.473. we 
Włoszech 379.957, w Australji 54.178. 
w Kanadżie 128.038.

Przeciętnie na 100 mieszkańców
przyrost naturalny wynosił w  Polsce
13.7. w Anglii z Wabą 33, w Czech o-
stowaoii 6.9. we Francii 1.5, w Holandii
13j0. w Niemczech 43. w Portugalji
14.5, na Węgrzech 52. we Włoszech
9to. w  Aufi-tłall f,2 -w Kanaki*' 122 

 o------

Wiadomości sportowe.

Plantacje róż na Saharze.
Ssahajr.ę wyobrażamy sobie zawsze 

tylko jakc jpQno wielkie morze piasku,

ry  z c?rej Polak1,
Zawodi zakończyły się wynikiem fflie- 

rozstnzygmętym 1:1 (0 :0 ).
P o zawodach kapitan związkowy PZF 

p. sędzia Stmadeni ustalił następujący skład 
reprezentacyjnej drużyny Polski na mecz z 
Cze:hosfow acją: Pnrański CMukabi — Kra­
ków ), Szołc. Kratodiwila (AZS), Karliczek 
(F.KS). Ritterman (Makabi — Krakdw). 
Schwaen (EKS) i Bocheński (Delfin).

Sobota. 2o sdenpnia.
ł-wów . (381) Oodz. 7—7*56: Trans, z 

Warszawy Audycja poranna 7*55— 11*57: 
Przerwa. 11*57: Sygnał czasu z Obserwa­
torium Astronomicz w  Warszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Trans z W arszawy Muzyka z płyt. 12*25 
Codzienny przegląd Prasy polskiej. 12*33:

Proces, który trwał sześćset lat.

Program radjowy.



Obrona interesów kobiecych.
z z^Cte dziiiśiejsz-e, biegnące naprzód 

sz y b k o ś ff nie pozwala' 
Sjy,- m nauążyć z Tozwiązaimrem kwe- 
Stol pf c c y c h  się z dnia na dzieli, 
iioj- . ®&eenie podkreślają KJOiriiccz- 
ItobL Ẑ v. szeK° zakola się sp-rawa-mi.J 
inô c emi. p rZy  patiującem aziś beiz- 

we wszelkich dziedzinach ży- 
Się*j .? ^ ^ a w 'M wailoe o  byt staje 
Ł- dziś stroną bardziej krzywdzoną, 
s^^W -^yztia Szereg' praw, które- 
sję rpyskaty w tej digjgjgj-nij.e staje 
siani CZyst<> ipaipierowemi a prze- 
^  e .być nawet liaikiielm-i, jeśli nie 

°ci,my baczmei uwagi na wszelkie 
w kierunku ograniczenia pracy

tylko prakyika życiowa, ale l 
niż stW;iieir,dlzirla/ żiq ffie, jesteśmy

szenu isitworzemiiamii jod mężczyzn 
(j. y  sfc'todem umysłowym: pod wzglę 
jj^11 z,dloltn!ości fachowych, lecz często 
^ f ^ s z a m *  ich w  wlieilu oiziedizi- 
snme pracy- My tylko jesteśmy oa- niicli

N l'Jra ńeist bardzo mądra, i w ie dla- 
"Wprowadza te wszystkie różni- 

w  nich bowiem tkw; cały sens 
'v ~~ Jeże^ tym  kątem

d^ehaa spojrzymy na nasze spra^Tr 
dojść do przekonania, 3iż n e  

®o nam dziś zmairmować ani jedme- 
^  'kroku,, który mógłby być cds-tąpie- 
j .4Pl cd zdobywania słuszn e nam, na- 

praw.
!trpi>°̂ rzymy kryityczniie na Krótki o- 
j s Czasu od roku 1914 — do dzWaj 
hy^y^tiYm y się sytuacji, w jakiej 
są d '̂Oibńety przed wojną ,a w jakiej 
hie, 2%ia'j. Niezależność finansowa ko 

faktyczna, a choćby tylko jej wi- 
Sai Postawiła nas na poziomie nie 
de ®2:ile®o człowieka mającego prawo 
ję/^dowanita 0 ,SWyCh losach. Dlatego 
w2 uWaiga nasza musn być skierowa­
ły. ’3 możność pracy kobtet, gdyż u- 

się nasze przy warsztatach 
jtf,'Cy ;es- zasadniiczem zagadnieniem,
2 >re Pominięte, może być punktem 
n?(5'c :tnvm w dzte-dziiir-te zdobywania dla 
rppr t3'raw i to niestety- idącym w kie- 

p  U ntopornyśmym. 
oi^^Patnztny dziś trzeźwo na syJtuaere 
2 ' ,Cn3  na rynku pracy. S aje się ona. 
ę,0 ^^ym  dniem tragiczniejszą, i co 
^  S2a u'e widać jej pomyślnego noiz- 

Tjkoniomćści podają różne no- 
Cje y kryzysu gospodarczego. a rai- 
Ł i już cWsiaj Istniejącej depresji go-SPO.d;

Mip̂ a  wejścia z tego błędnego kola 
iW narodowe Biuro Pracy przy Li 
(j,. Narodów, chcąc zmniejszyć 48 gb- 
c l^ /r a c y  na 40, by w  ten sposób ob­
lej,6 ^  Pracą większą ul ość ludzi. Ozy w 
tyj"' ^ o Sńb zaigadpacTiie zostanie roiz- 

'ganc? __ Któż wie?
Wg, ° eriJtomy teraz nasze zaiiinteireiso- 
'r;tik"l'a. sPe'Cla!n'c nu kobiety i ich że 
P,0 *'.? wyrażę udz;ał w bezrobociu. 
s,ję **c?cgóliowe dan-e, i.ak przedstawia 
k' v,e®mboeie kobet odsyłam do książ
e-r*?" - raholsklej 

?emyślę“ _
..Sytuacja kobiet w 

Wśród zarejestrowa­
no v k^zrobotnych mała iast stosunko 
ż, , 'C7'>a -kobiet — dlaczego? dlatego,
c fcabr

ł'Vo,,

■i? lc;y. chociaż 'iawet kwaiif-kowa
iir rJłKitpice
jąCa Minera

1,cb umięj.etuipśaom

potrafią sobie zdobyć 
•lad u:ie zawsze odpowiiada- 

Uje ' -11 rmiejehiośoiom i tem samem 
0? 'n*.e’g'a:'ł rejestracji bezrobotnych.*   ~ —    ---

Cę\v ,• ® Przedstawia się sprawa z pra 
l,my:slowcmi — dla nńch u-

P.racy równa się sytua-cii bezna- 
Pdyż zpąlfezlPnie zanęcia w 

domowcij, czy też in-służby
'■Sftni p'0^l0̂ 'ny,cth dla osobr inte-
S.a naf jest prawie nieosiągatne. — 
Vj ,te7' szereg firagedi o których n-ó 
c „‘ “ rty ankiety w  sprawie bezrobo

p. H. Krahcl-siką dla 
R?e Miedzyiarod owego Kionu'tetu 
•^czoznawców. j^dna z tych kart 
hą n nani-czycielka zredukowana,
t)do0ytan,'e czem zarabia na zytie — 
t w, ’ — czawm żebrzę, uzasem
^Wutsia. DemOłMiaâ Aa. |jl t  wnkl

u

sto bjezrobocie w  szeregi mężczyzn 
jest wielka, aile jaka jest ilość kobtet, 
które bezrobocie wepchnęło w odmę­
ty prostytucji — tego niKt nic jes* 
w stanie obliczyć, gdyż nie wielka 
dość zapytanych oqpowie tak szcze­
rze, jak wyżej wymieniona.

Jeżeli chodzi o  problem pra-c  ̂ mę­
żatek, odpowfiem krótko: każdy czło­
wiek ma prawo do- praicy. zai ówno, ;ak 
i do życia: Wychodząc z tego założe­
nia bronić \w’nnyś-my każdtej pozycji 
pracy, zajętej przez- k-obi-c-tę, ale też if 
tępić zarówno u mężczy-zii,, j,ak u Ko­
biet łączenie w jednem ręku kilku po­
sad, w okresie walki o  na-jdrobnitełjszy 
choćby zarobek.

.leszcze raz więc. podkreślam konie­
czność obrony prz-eiz nas każdego po- 
Starunku pracy, zajętego prżelz kobie­
tę. Ponadto jeśli tylko możliwe stwa­
rzajmy warsztaty pracy, choćby ma 
lu-tkie. odpowiPcdnie w  damcm środowi­
sku, a jeś-H damy możność zajęcia, 
Choćby poszczególnym jednostkom, to 
już zrobimy bandzo wiele,

Obrona zatem w&zyistki-ch placówek 
kobiecych, zdobywanie nowych, to mu

si być pierv'jze przykazanie refratu 
spraw kobiecych Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet w dzisiejszej dobie, gdyż nie­
zależność materialna kobiety, to, głó­
wny a kto w ie. czy b e  najv7aiżntej;szy 
etap w zdobywan-iu praw. — Zdajmy 
sobie bowiem trzeźwo sprawę z >ego. 
że prawa, które dziś posiadamy zo­
stały ciężkim trudem zdobyte przez 
starsze pokol-ewie i młodsze z pośród 
nas — nie parnię,aij-ąc tego, jak było 
przedtem, potowe osąść na i aurach, 
podczas gdy chwila obecna niew.ado- 
nio jeszcze. jakie ciężkie- próby yhowa 
dla nas w zanadrzu

Dlatego też naszym drugim postu­
latem musi być uświadomienie Ko­
biet wszystkich warstw, iż praca nie­
skończona, jjrz-ecfwnie, że jesteśmy 
dopfero na puczą-tku.

Jasno wynika z tego, żiei Peteraty 
Spraw Kobiecych przy OdćzUałach 
Z\vią,zku Pnący ObyWaittsktej Kooieł, 
powinny w tym kierunku rozpocząć, 
iJk najintensywniejsza pracę. N »  bę­
dzie to feminizm ubiegłego stulecia, 
ale twarde trwanie Hf zdobytym pe- 
stnrunku W. Sabatowska,

W  grudniu br. ko-ncza snę 3 la-ta od­
kąd Zrzeszenie Tarnopolskie' rozpo­
częło swą samoistną dziiałałno-ść. Z 11 
Oddziałów, jstniteijąicy-dh na teranie 
WbiewÓdzJty a Tarnopolskiego w roku 
1930, doiszło Zrzes-zcme Tarnopolskie 
do liczby 54 w chwili obe-cnej, w tern 
18 Oddziałów wiejski eh. Przy organi­
zowaniu O-ddziilałów nacisk był poło­
żony przede w,szystfciiem nia ich ja­
kość a nie ilość on-oozjło bowiem o rze 
uielbą, a’ nte papierowa ro-botę.

W  działalności swej Oddziały kiero­
wały sfię wvtyic7ne-mi nakreślanemu 
p.rzje-z Sttaitot i Regulamin wewaięttjzi- 
ny. Praca szła w następujący-ch Refe­
ratach: Wiycho-wia-niia Obywaiteiski-ego, 
Opieki ua-d Matką i Dzieckiem, Spraw 
-Kobiecych. Wytwórczości Oospodar- 
czej kobi-ei, Fir,an-so-v ym i Prasowym.

Przedstawmy pokrótce dorobek po­
szczególnych Referatów:

Referat Wychowania Obywatelskie­
go — to najważniejszy i podstawowy 
Referat naszej orgaPteacjt. Jesteśmy 
organizacją o  wyraźnem obliczu poii- 
tyczmem, stad- też i praca rełeiaitu wy 
chowania obywateilskiieigo inrisi mieć 
swe zdecydowane oblicze.

Praca . w referacie opiera się na:
a) działalności wychowawczej.
b) uświiad-nmianiu o sytuacji' Pań­

stwa na tererr.ie ^w-jawnęwzitiyrp i mię- 
dzynarjidowym,

c) na działalności oświatowej.
Dla spełnienia tych prac trzeb-a było- 

wykształcić szeregi referent tek W y- 
cii-owaniia Obywatel. Zrealizowane to 
zostało' częśoi-owu) przez 2 kursy W y- 
choŵ aniia Obyw. dla ref. Wychów. 
Obywatel. Jeden z nich byl 3-dniowy 
w r. 1931 w Tarnorolu, airugi 8-dno-wy 
w r 1932 w Zaleszczykach. W kursach, 
tych wzi-ęł-o udział po 69 uczestniczek.

Dział pracy świie-thcowc-j wchodzi' w 
okres i-ealizaicji, Na terceę Oddziałów 
naszego Województwa istnieje ogó­
łem 12 świetlic. Liczba fia mogłaby się 
wydawać skromną i w tym jednak 
wypadku nie cliodizii nam o- ilość, ale 
o jakość ty chże i 'idziemy sta'e w kie­
runku pogłębiali pucy.

Koła samokszialcenii-Oiwe — prowa­
dzą 3 OJdz ały: t?'rn-cpolski. borszczo- 
wisŚci, ztocizowski.

Koła pracy — prowadzą 4 Oddziały: 
Barszczów, Narajów. Brzeżany d Tar­
nopoli. Zebrania dyskusyjne — urządza 
10 Oddziałów.

Akcję odczytowa — mrowa-dzi 18

Z działalności Zrzeszenia
Wojew6dzkiego Z. P. 0. K. w Tarnopolu

Oddział w Buozaozu utrzymuje szko 
łę powszechną w  Puszkarach.

Poszczególne człon'k)in.ie Oddziałów 
biorą czynny udz ał w pracy na bur­
sach wiecżorn*rch dla don «słych.

Prócz tegóf każdy Odidiziiał urządza 
szereg akademij, czy obchodów w din-ie 
świąt państwowych, czi’ narodowych.

Zrzeszenie Woj-ewódlz-kie utrzymuje 
z Oddziałami ścisły kont:r-kt p-rzoz wy 
jaizidy. W ciągu ostaunich dwu Sp wy- 
ia-adów takich było 266, w tem z refe­
ratami na aktualne tematy polityczne 
— 118, o-rgamza-crinych — 72, 7 r e fe ­
ratami ż -diziedżmy spoiłeczń-ej — 76.

Drugim, najintensywniej może dzia­
łającym referatem — to refera* Opieki 
nad Matką i Dzieekiiie-m. Opiekę n-a-d 
D/ieclnem pojmujemy jako służbę spo­
łeczną 4 obbwiacęk maisz vobec tych 
najmłodszych ob7rwateli Państwa. Pra­
ca tego Referatu ogniskowała się w 
5-cti działach:

a) przedszkola, b) świetlice d-ia dzie­
ci, c) kolon je i półko-omije, d) akcja do- 
żi'wdania i pomocy doraźnej, e) Stacje 
Opieki nad Matką 1 Dzieckiem, i) żłóo- 
ki.

Przedszkoli prowadizą nasze Oddzia 
ly 8 w tem stałych 6 (Tarnopol, Pod- 
wolo-czyska , Zagro-bena, t Ozortków,
Kozowa i irembowla), sezonowych- 2 
(Zborów i Zaleszczyk'). Znajduje w 
nich pomieszczenie około 300 dzieci. 
Wszystk-ie te. przedisizkoła' są piowa- 
dżone pnzem -śily fachowe.-

Utrzymanie 'taldiego przedszkola ko­
sztuje, nie licząc dożywiania dzibci, 
o'«)łf' 300 zł. i-n-iesięcznk.

Świetlice' dla diziea prowadzą 3 Od 
działy: Brody, Brr/-czany b Zlcczów- 
obejmując opieką przeszło 200 dizćea.

Kolonii byto w r, 1932 trzy, — pół­
kolonii dziesięć — akcją tą objęte by­
ło 550 dzieci. Koszt ogólny wynosił 
9.234 złotych. Nafntensywniej prowa­
dzoną jest przez Oaidz;aly aikc-ja doży­
wiania dizhci, W  zimie- 1931 r. akcja 
ją objętych było 522 dzieci w 1932 r 
liczba ta wzrosła do 4.408, w  r, 1953 do 
5.089 dzieci'. Prócz tego miie było pra- 
wjJe Orl Aaiału, któryby w okiresń. Swjfr 
Bożego Narodzenia nie nrząd^-l 
Gwizdki dla dzieci, obdarowując je 
edzioniem i słodyczami.

Stację Opiie-ki nad Matką i Dzdeckrem 
prowad2,i Oddzi-ał w Bomszczowie, w 
Złoczowie ziaś. Kamionce Stru-mitowej 
i ZMjs-zczykach wi&półpracują nasżo 
* "Wdziały z, pow/iiatowem-i1 Stacjjamii O- 
mieiki nać Matfeąi j  OzacckSera, Podrn*-

ś!;ć  należy pracę Oc.działu w Kam«jn - 
ce Slrum-iłoiweif, który urządza konkur­
sy higj-eniiiczne dla matek niemowląt.

Wubfiegłym roi: u w  listopadzie ob­
jął Oddział w Skalacie zarząd nad! 
Żłobkiem Związku Międzykomunallne- 
ga. Uważamy tę placówkę za ni-esły- 
dianiie ważną i wńele w  jej należyte 
fnnkcjonowatóe wkładamy wysiłku 
• Całokształt pracy Referat* OpiieKi 
nad Matką i Dzieckiem jest prowadzo­
ny bez względu na narodowość, czy 
rehgję dzieci, wychodzimy bo-wii-em z 
założenia, że każde dziecko potrzebu­
jące ma prawo- do opieki społecznej.

Pozatem staramy siię nawiązać rów 
ireż kontakt z rodziicfl-mś dżeci. pno- 
waciząc szcze-gólntoj wśród matek pra­
cę uświadamiającą i kntturailną.

Nowy Oddział Z.P.O.K.
W Kamieniu p-ow. N„sko odbyłoi się. 

zebranie konstytuujące na Które,m zor 
ganizowany zo-staił inowy Oddział Z. P. 
O K., ptizy-cz-em wybrano Zarząd w  na 
stępującym składzie,;

P. Barańska Wanda — pmzew., A-r- 
gasińska Znifja — sekretarka, Błądek 
Zofja skarbniczka.

Sztuka polska w  Argentynie.
Do czasów ostatnich w Argentynie 

sztuki polskiej nie znano zupełnie. Je­
dyny kontakt istniał przez muzykę, 
krói&j ;ak iznakom-ici pracidstawiciide, 
jak Ignacy Pouerewsikł , Wau-da Lan­
dowska, Bronisław Hmbermamm, Jan 
K-iepu-ra i inni p-zyjaż-dżaiK od czasu do 
czasu na gościnne występy. Ze wizglę 
du n-a poważną ilość em-igrantów pol­
skich w Argentynie sp-awa zaprezen­
towania dorobku Polski w -.innyoh dzie 
dzina-ch sztuki stawała sie paląca.

°ierw-szy krok ^o-stał już uczyniony 
pi zez zorganizowanie wystawy współ­
czesnej graiiki polskiej w  Buenos Ai­
res. Wystawa ta. zorgani-zowama z ra­
mienia In-stpcu-tu P-iło-pagandy Sztuki! 
pod auspicj-ami argentyńskiego Mini­
sterstwa Oświa-ty i protetktoratem po­
sła R. P. w Buenos Aires -p. Mazurkie­
wicza odniosła wielki sukces. W  6 sa- 
iaoh wystawowego gmadiu Direooion 
Naiuon?! die Bellas Arties — „Palaiis de 
01ace“ zgromadzono sto kilkadziesiąt 
prac Chilostowskiego, Krasnadębskilet, 
Bart-f-omicjczyka Goryńskiej, Konar­
skiej, Kulisiewicza, Skoczylasa Cieśle 
wskiiego, Mirożewskiego, oraz w kio­
sku, udekorowanym haftami polskic- 
m> albumy prac Stryjeńskiej , szereg 
wydawnictw' arystycrnych.

F-rasa przyjęła wystawę niezwykle 
gorąco. Największy dziennik argentyń 
ski „La Prenea“ . zarrbśaił 2 kolumny 
fotografiiij z wystawy, wszystkie pisma 
zarówno hiszpańskie, jaki i obcojęzy­
czne zamieściły dłuższe sprawozdania. 
Krytyka jednogłośni podkreśla wyso­
ki pozom techbto polskich drzewory­
tów i wielką orj^gir.alność tematów. 
Szt-uka argentyńska po-zoistaje pod wy 
Ińmym wplywism Zachodu, motywy lu 
dowę, poza echami dawnej inka raw­
skiej ornamentyki, prawdę w niej nic 
istnieją, ir-ozę dlatego taką rewemeją 
dla anystów i krytyków argentyńskich 
były drzeworyty' artystów ix>lskich. 
opat te na. motywach ludov.vych („Ja- 
nosi:“ Skoczylasa, „Przysłowie ludo- 
wte11 Goryńskiej itd:). a zwłaszcza refli- 
gilinych. Ze względu na wartości, pe­
dagogiczne wystawę zwi-edzi-ło szereg 
wycieczek młodzieży artystycznej, 
oprowadzanej przez profesorów. W  sa 
li wystawy odbyły się dwa koncerty 
muzyKi poi-skiiej, które znakomicie przy 
czyniły sto do wzmożenia zam-te-eso- 
w’an a wystawą. O powodzeniu jej 
wśród ipuihliczjr»oś< Swiadoir fakt, że 
przeszło potowa eksponaitów została 
rczkui"oina.

Obeciiiie sfery artystyczne wyraaiły 
gorącą chęć zapoznania . sie z malar­
stwem polsktom. tlirecojBjn Nacionai de 
Bekas Atws zaofiarowała sw ój lokal 
i poparcie pmzy zorgianijzowamu ewen 
hHfeoâ  jaltteji wr^tawy.
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5-pokojowe inieszkanie z pełnym komforted
na w y so k im  parterze przy ul. M ickiew icza 25, cd  i - g o  w rześnia 1933 ro i." a, 
w ynęję da  na dogodn ych  w arunkach. B liższe szczegó ły  w  Z U. IV, P ie karska  '

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 24 sierpnia 1933. (Sz.)
Dewizy (tranzakcjej:

Longin 29.37, Newy Jork kabel 6.47, 
Paryż 35.02, Szwajcaria 172.92.

Na dzisiejsziem zebraniu giełdy pie­
niężnej w -Warszawie nadal panowała 
tendencja słaba, przy znacznie zmniej­
szonych obrotach. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 6.40, W  obrotach 
prywatnych za dolary gotówkowe pła 
eono 6.42 i pól, marka niemiecka 211.50, 
funt szterling 29.37, dolar złoty 9.03 
i pól.

Papiery procentowe.
7 prc. pożyczka stabilizacyjna 51.75 

—51.50— 51.63, 5 prc. poż. konwersyjna 
48.50, 5 prc. kolejowa konw. 44.—, Bank 
Polski 84.50.

Now y statek dla MPolbr«tu“ .
Polsko - Brytyjskie Towarzystwo 

Okrętowe S. A. w Gdyni podpisało 
timowę z przedstawicielami stoczni 
Swan Hunter & Wigham R;chardson w 
New - Castleon Tyne w spraw;e budo­
wy nowego statku dla linii regularnej 
z Gdyni do portów angielskich.

Nowy statek będze miał nośność 
ok. 2000 T. D. W. i będz e zaopatrzo­
ny w kombinowana maszynę dtrowa-z 
turbina Bauer - Wacha o  sile około 
1500 H. P. Długość statku wynosić bę 
dzie 292 stóp. szerokość 40 stóp, zanu­
rzenia J6 stóp i 9 cali.

Ohięt zaopatrzony będzie w chło­
dnię o objętości około 63.000 stóp tze- 
ś-ennych. Mzatem ponreszc/enie dla 
innych towarów wynosić będzie około
O7.000 stóp sześciennych, W  ten spo­
sób statek przystosowany będzie spe­
cjalnie do transportu łatwopsujących 
się artykułów, z których w znacznej 
mierze składa się nasz eksport do An­
glii.

Budowa statku ukończona zostanie 
do marca roku przyszłego.

W ystaw a z  okazji stulec a 
zap ałK i.

Z okazji 100 rocznicy wynalezienia 
zapałki Akaaemja Nauk ZSSR. organi­
zuje wystawę poświęconą początkom 
i rozwojowi przemysłu zapałczanego 
na świecie. Specjalny dział wystawy 
zademonstruje rozwói tego przemysłu 
w ZSSR.

i M I E S Z K A N I A I
DO WYNAjęciA

irzy pokoje, kuchnia, komfort, 1. p., obszerne, 
lokal dwuizbowy, instalacja elentryczna. 
Pohulanka 12 1664

r O ż n e I

g o i f o m r u i a E !

Do naoyc>a w  wszystkich aptekach.

F R Y Z J E R  D A M S K I

A N TO N I G Ą S K A
pratu ie  r  r»y ul. Kopern ika  15 I. p. 

S ŁON SZTUKI FRYZJERSKIEJ

„ S Z Y K ”
współpracuje znany z firmy PRfUEHDAR

„STANISŁAW"

hIEF.QWHIClWQ KOliCtiiOnOWAliYlH KUKSÓW

„ZW lftZK U  S TR ZELECK IEG O "
przyjmuje wpisy na kurs: j ? d n o r o c z n v  
sześcioklasowy, j e d n o -  i d w u r o c z n y  
maturyczny oraz r e p e t i t o r j u n i  na rok 
szkolny 1933/34 w gim nazjum  X., Lw ów , 
Ulica W a ło w a 18. 1674

FORTEPIAN
do ćwiczeń wynajmują. Zamojskiego 9, l.'5. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _  1677

KOREPETYCJĘ
p-szukuje rechnik. Lekcja 50 gr. Zgłoszenia 
Administracja „Przyszłość". 1659

POSAD POSZUKUJĄ □
POSZUKUJĘ

oraęy ćo  wszystkiego (dcm katolicki). 
Administracja Słowa „Aniela". 1676

FUTRA
damskie, męskie, n ow t modernizacje, prze­
róbki wykonuje starannie, gustownie, su ­
miennie: Magazyn Pracowma Futer Karola 

cniirera, Lwów, Senatorska 11 a (boczn.. 
Romanowicza). 1492

ADMINISTRACJĘ
realności obejmie absolwent Politechniki. 
Zgłoszenia: Administracja „Skromr.e wa 
runkf". 1658

Pracz z go tow ę  —  lichę tandety f l  

W Y T W Ó R N IA  U B I O R Ó W  M ĘSK ICH

J. M. K A R O L IŃ S K I
L w ó w ,  ulica R M t c w s k i e g o  I. 7.
=  = (naprzeciw oatejry i ; :

poleca
przepisowi mundurki stuaenckie
z t r w a ł y c h  materjałów, wykonane 
do miary starannie i na dobrych d 
datkach we własnej pracowni, wedle 
wzoru rozporządzenia Min. W. R. i O. P. 
z dilia 27 marca 1933, Nr. 1 Pr. 3Ć1,33 
po najtaftszych cenach. 1564

ZM AKSZCZKr .
obw isłości twarzy, pudbródki, pryszcze. 
w ypadanie w łosów  usuwa a a b ln w t kos 
Z O F J I  M I C H A L I K ,  C h s rq tc z y z n y  I. *• '■ *
Barwienie henną brwi i rzęs. A
1£67 D o b ó r  k o s m e t y k f y

WIECZNE PIORĄ ,D
naprawia tanio „Precyzja1' Rutowskiegd-g 
(parter/.

N I E !
jest obojętnem, gdzie się kupuje
P R E Z E R W A T Y W Y

muszą one bowiem byc zawsze 
a tylko takie — w obec dużego zbytu 

nabywa się w —

Pertumarji S. F E D t “
L w ó w ,  S y k s t u s k a  7.
Zajmujące cenniki bezpłatnie. 
Oyscretna wysyłka pocztowa. 

J W n G A l  Pizy kupnie za ter. w y c in e k  
1616 piękny ipom inek.

Obwieszczenie o licytacji*
W  myśl par. 53 rozporzidzcfia 

M ii. z dnia 25. VI. 1932 r. o  postępoA'^" 
egzekucyjnem W ładz Skarbowych (Dz. J 
R P. Nr. 62 paz. 580), 5 Urząd SkaruJ'- 
we Lwowie podaje do ogólnej wiadomo*™' 
że d. 4 września 1933 r. o godz. 10-tej 
kału Towarzystwa dla budowy maszyn pft 
ul. Janowskiej 134 oraz w  magazynie 5 
rzędu Skarbowego w e Lwowie p! Cl0^  
1-. ceiem uregulowania zaległych na-leś1̂  
ści z tytułu po dat. obrotowego odbędzie K  
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
chomości (tow arów ):

3 młyński do czyszczenia zboża —  ° . 
szacunikowa 1.209 zł.. 3 biurka ciemne wj 
etna szac. 75 zł. 2 szafy —  cena sza t . 
zł., 1 stół i trzy krzesła —  cena szac. 15 *, 
1 biurko pulpit, —  cena szac. 10 zł., 1 ' 
pa elektr. dd kopiowania - - cena szat . 
zł., 1 maszyna do pisania Underwood — j 
na szacunkowa 180 zł., 3 piecyki żela# 1 3 
1 piecyk miedziany —  cena szac. 150 z*-^ 
maszyny de wyrobu dachówek a 800 zł- . 
cena szac. 2.400 zł. 1 szaika tiocna —  e® 
szac. 5 zł. j »

Zajęte przedmioty można egladac d. *  ™ 
1933 od godz. 9-tej do godz, 10-tej w  lok® 
Towarzystwa dla budowy maszyn, ul. 4 
nowska. 134 i magazynie 5 Urzędu Skat0 
w ego we Lwowie pi. C łow y 1.

Za Kierownika Urzędu Skarboweg .,
Zaremba Adam.

HUGO WAST. 23

UKRYTE ZR0DŁ0
Przełożył z hiszpańskiego T. J.

Po powrocie zjastał Miairiję Teirjjjisę. 
zapalającą latarnię na krużganku. Przy 
śunąwjs#, mu światło, do l warzy, spo­
strzegła jiiiezadowolorą mńnlęi i roze­
śmiała się.

— Brzydka pogoda źle na ciebie dzia 
ła, kuzynie.

— Dlaczego? — zapytał, otrząsając 
m okry  p ła szcz .

— Nudzisz się w dżdżyste, dani.
— Nile. Przy tobie nie nudzę się

n ig d y !
Marja Teresa zmicmAła ton i powie­

działa w sposób zdradzający inną oso­
bę, niż ta, na jaką wyglądała.

— Mnie podobają się dżdżyste 
Brzydką pogoda przyjazna jest samo­
tnym duszom.

— A ty, kuzynko, jesteś ,.samofną 
duszą“ ?

Nic mu nie odpowiedz/ialai, jakgdyby 
nie słysząc i odsunęła się od Tataimi, 
której świaiło padało na jetj twarz. A 
im ujrzał w jej profilu, złagodzonym 
przez cień, tak wielkie podobieństwo 
do „'tamtej", że omal nie nazwał jej 
imieniem, którego nigdy nie wyma­
wiał.

Opanował się i rzekł
— Nie jesteś moją przyjaciółką, 00

kryjesz przed ernną swoje serce i  my­
śli.

Maria Teresa zamilkła, spoglądając 
w kierunku pola, gdzie barwy mocy na­
brały szczególnej cizarności. Nie prag­
nęła mówić. I zawsze tak było. Mil­
czeli oboje, jakgdyby umówiiwszij się, 
'ickiroć na usta rwały im się słowa 
szczerego wyznania.

Pio chwili ‘Luciia oznajmiła z jadalni, 
że stół jest: nakryty,

Marja Teresa wstał® pierwsza. uję­
ła. go za rękę, niby niewfldotmngo i 
zapilowadlz/fa do jadalni, mile mówiąc 
ani słowa on zaś dał się prowadzić, 
doznając przemiłego wrażeniila od d-c*- 
tyku tej silnej ręki i czując, że w  du­
szy drga mu fala nowych uczuć, 

Czemu opierać iSfę płlyinąć przjeoiw 
prądowi? Cz.emu nie zniżyć się z wy­
żyn niemożliwych manzeń do rzeczy­
wistości? Je&i jego niezaispokoitone 
serce drżało obok pięknej dziewczyny, 
nie bylże (10 znak, że, o  ile mu pozwo­
li. podąży ono za nią tak. jak podążyło 
za. tamtą?

• • •
Któregoś ranka obudził go don Pro­

com przez otwarte okno.
Wyskoczy] z łóżka, otrząsając -z sic 

bie lenistw®., niby łachman.
Niebo było czyste, a pole odświeżo­

ne przez pa ni p e r  o który wiał przez 
cały dzień poprzedni.

— Paniczu — rzekł serdecznie rząd 
ca. jakgdyby znai Juana Manuela od

dizjiecińsitrwą. — Nie chciałby pan tro­
chę pokosić?

Był juź .przyjaciółmi. Mtodzneniec 
bowiem niezdecydowany, czy ma ku­
pić posiadłość, cizy też nie, zaglądał 
często do izby czeladnej, alby tam po­
gawędzić. siDOj.rzieć na rzeczy kiryitiy- 
cznem okiem tych ludzi, lub może po- 
prostu dlatekiu', aby nniknąć towarzy­
stwa kuzynik1 i u wolnić Się od prze ślą- 
drjących g®. myśli.

— J&Sit tam półko koniiazyiry bbskie 
Jiwliitnienia — otyjaśmf don Pirocono — 
i czas już na kośbę. Posiałem włośnie 
jedinego z moich ludzi z kosiarką. Ale 
w szopie jest leszcze jeoma i pomyśla- 
b-m sobie, że to byłaby dd<a pana roz­
rywka.

Juan Manaet ubrał się, wyszodt na 
dwór i uijnzał na polu koniozyinowem. 
ui?i!anifcm kwiatami, koriaikę. zaprzężo­
ną w parę zręcznych koników breo.- 
stóch.

Zgodził się z radością i sam oomógł 
przysposobić drmgą koparkę, a ndiad!'- 
szy na Żelaznem siodełku, ruszył.

— Przy zagrodzie zatrzymał się, że- 
żeby wypić dzbanek mleka, który mu 
plbdiała Marja Terasa. A kiedy Odjeż­
dżał, unosił z sobą wrażenie jej dżwip 
aznego śmiechu j przenikliwych oczu. 
ozytaijąoyoh wątpliwości jego duszy.

P-opędiaiwszy koni'*,, wjechał szybko 
w koniczynę lediwiite zwracając uwaigr 
na mądre objaśnieni don Procora, 
który towarzyszył mu piesze.

Odnowledzlalny redaktor: Julian Bernadiuk.

—  W y ż e j ten n óż ! A tara® spu^ 0 
g o ! G łębiej ty m  lew a rk iem ! N iecM  
panicz sięgn ie te g o  ze  strzałką, b o  
da je  p rosić ! O , tak!...

R ządca stanął na chw ilę, żeby 1 
b ra ć  oddechu i trzym ając  pełną 
k w ia tów , zerw a n y ch  w  prze jściu . W  
k rzyk n ą ł:

—  A leż  to  pachnąca k on iczyn a ! ^  t 
■likaina n iby  sałata? P oprostu  
chrześcijańsika nabiera o c h o ty  ®tać 
pąstucheni, że b y  sob ie  u szczk n ą ć 8® 
steczk ę !
. Juan M anuel p osu w ał się w  

linii. N óż to ro w a ł roiłńe d ro g ę  pośr^  
św ieży ch  traw  i sp ra w ia ło  to  
c o w i  n a d zw y ci ajną przy jem n ość . ,

SffiżeJaniiie z  baita. pełen  za ch ę tj' S\ 
diom P ro co ra , o k rz ^ d i dmugiego k 
rza» dźw ięk  n o ży  p o d o b n y  dio brze° 
nda p szczd l, p ow ie trze , s łoń ce , 
ly  poran ek  zd ro w a  atm osfera, 
g o  o ta cza ła , p r z e m to ją c  zapachem  
tn ący ch  traw , w szy stk o  to  upajało J 
ana M aminla, rozpra sza ją c  • dosz^ 2 
tnie je g o  nudę i wąitpKw o śc l.

Takiieim w in n o  b y ć  je g o  życie , 
piragnął zw o ln ić  sie o d  b rzem ietiia^ ^ i 
itków, 0 0  g o  przytftiŁ.c7ary  w  pew iw  
ch w ila ch .. i

OikóJc g o d z in y  jedenastdf spoend^' 
g łodny, u legł don P ro co ro w i. ^

— N’£ dwś dOsyć, paniczu! —
ło i w k śn tok . schrom ljwszy się  Mffl ^  
w ie lk iego  stoigu siaina,. u s ta ^ io n n j 
boku . ,

( C .

i f
2 drakami ^Słowa Polskiego'1*, Lwów ni Zlraorowte**


